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atolów. 
ÓW. 
ności, ukazuje się w 
i taka notatka: „Pan 
:HCE pofatygować się 
i administracji i wy-
dlug". Gdy i to nie 

zamieszcza dziennik 
J dłużnika z podpi-
Ta hezczelna fizjogno-
ży 
skończonego łotra. 
jpomny, jaką krzywdę 
a dziennikarstwu i 
ictwu. nie chce w ża
ry sposób uiścić zale-^ 
mej kwoty za prenu* 
Prawdopodobnie przy 
'era zakończy się poła-

kości nieuczciwego 
;a przez naszych u* 
w administracyjnych", 
ich natomiast redaktor 
czuły list: „Przegiąda-

wieczornei herbace 
iszycl: niezrównanych 
iw. spostrzegłem 
panlałe nazwisko 
ego Pana z niezrozu-
Inotacią „zaleca w pre-
ie". Pojmuję dokład
ni zaszczytu, jaki spra-
1 Pan. czytając nass 

Ośmielamy się jed-
yć. że nie chce Pan 
nić się do zagłodzenia 
u dolnych redaktorów, 
ct śmierć najnędzulej-
>baka obarcza sumienie 
dliwego. Liczymy wtęc 
wienie rachunku, który 
bnostka". 

7 
»rne r o z r y w k i Ł o r f r l . 
Miejski: — Spór o ster

cze. 
ncralny: — Terrpo punad ito ' 
pularny: — Ploiricnna noc 
I. 
pularny (w sali Geyera): — J 
.w Ameryce. 
monia: — Koncert Kwartetu 
kiego. 
- Gra o mężczyznę 
Z Franciszkańskiej na Ko-

Plotrkowska 180):-W!elkJ 
n atrakcji cyrkowych. 
- Biała Talu. 
- I. Śmiertelny skok, IL Ser-

— Skrzydlata Bota. 
)ko: — Wstydź się, Eleono-

- I Tom Tyl er zwycięża, 
da łyda. 
— Dziewczęce Izy. 

na: — Lokomotywa 2319. 
— Miłosny szept nocy. 

ty: — Dziś tańczy Marjetta 
dorosłych, Syjam — dla rało 

— Cztery pióra. 
— I. Targowisko zmysłów, 
wachmistrz na urlopie. 

- Kobieta IT-Jetitia. 
iśnle:—Dziewczyna t pieklą 
Carewicz. 
— Grzeszna miłość. 
— Walc miłości. 

: — I. Targowsko intyslów. 
wachmistrz na urlopie. 

— Czerwona szabla. 

WINSZUJEMY: 
o: Franciszkowi-
:hód słońca 5.38. 
lód — 5.10. 
rość dnia 11.39. 
ło dnia 5.00. 
zień 40. 

i " na pozycji. 
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Radakcia lawadaka L - lalaiony 
IM-28. 182-48. 102-28.- Adminiitraeta 

Wotrkowaka U. - T.lefoo 102.29. 
Radaktor i jago laatepca przyimuia od 

iodaioT t do 2 po piłudoitt 

W a r u n k i p r e n u m e r a t y : 
PRUfUMBS VTA mielaoowa a od 
oUraniaa euro«rń» w adnioiatracn 
.beha- . . J E l l l i r . 
znoszenia do d o t o M I I mv 

Prenumerata tarrtejłcowt f r ł — 
Prenumerata sasranicsna 4tL 80 er 
Artykuły aadeałana boa aanoczrota 
imoorartotn mratano aa ta besptat 
aa. Rękopisów aarowoo użytych lak 
• adrnnamrch redakcja nte swraca Rok VI, J * 272 . Łódź, Sobota 4 października 1930 r. 

Przed tekstem L I l-« strona 39 p 
aa w. m/m I tam. strona 8 tam; w 
tekście 38 gr.: nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajne 29 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr,; najmniejsza ogłoszenie 

ISO tl.% dla bezrobotnych I zŁ 
Ogłoszenia dwukoiorowe o 50.proc 
drożej: ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc drożej. 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. - P. K. O. Nr. 68009. 

Kompozytor hiszpański Skandaliczna afera na Górnym Śląsku. 
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llosa PadlUa, autor popularne] „V!o-
•ettery" I „ValencJI" przyjechał do 
Warszawy, gdzie w Konserwatorium 
Muzycznem wystąpi i recitalem wta 
snych kompozycyj. Wykonawczynią 

x:o:x 

pleśni Jose PadUla'cgo Jest śpiewacz
ka hiszpańska Ltdja Ferrelra. która 
bierze udział w tournee artystycz-
nem kompozytora. 

t 
po rozwiązaniu rady m eiskiei. 

Radom, 4 października. (Od 
wł. kor.). Przeciw radnym, któ 
rzy 30 września r. b. zgłosili na 
radzie miejskiej w Radomiu 
wniosek protestacyjny przeciw 
aresztowaniu byłych posłów 
prowadzone 

jest dochodzenie. 
Przeciw b. prezydentowi mla 

sta Grzeczwarowsklemu 1 wice 
prezydentowi Uziemble (b. po
seł PPS. CKW.) wytoczono 
również dochodzenie za nlepo-
szanowanie 1 nadużycie wła
dzy. Najprawdopodobniej po 
rozwiązaniu rady miejskiej to 
samo powtórzy się w Łodzi. 

Audiencje u marszałka Piłsudskiego. WARSZAWA. 4. 10. (Od wł. k.)|Ailona prezesa komisji zagra-
Marszałek Piłsudski przyjął inlcznej angielskiej Izby Gmin. 
wczoraj sir Joh/ia Sandeman1 

. ^ " . " . w W TEATRZE MIEJJKIM . „ „ ł " , ? " . 0 , . . . * . 

WIELKI LITERACKI PORANEK 
erotyczno - satyryczny KoliieYa szuka ate2czvzny-Me2czyzna szalia ioliio;y 

Odeon 
P r z e j a z d 3. 

Wodewil 
G ł ó w n a 1 . 

Ostatnie 2 dni! 

„Fili 1UIIISII1II URLOPIE" 
Arcywesoł. perypetie F a r r - U Mc. Donalda w surowej 

Ameryce i wegołym Paryżu. 

NADPROGRAM: Farsa NADPROGRAM: Farsa 

Katowice, 4 października. — 
(Od wł. kor.). Władzom woje
wódzkim udało się wpaść na 
ślad zakonspirowanej akcji 
wśród śląskiego nauczyciel
stwa szkół niemieckich. Nau
czycielstwo to 

otrzymywało zapomogi 
z Niemiec przeznaczone na pod 
trzymanie ducha niemieckiego. 
Wedle dochodzeń przeprowa
dzonych przez komisję dyscy
plinarną około 100 nauczycieli 
i nauczycielek szkół niemiec
kich pobierało od 

50 do 100 marek 
njemleckich miesięcznie zapo
mogi z funduszu t. zw. „Sofort-

programu". Wielu nauczycieli 
niemieckich przyznało się do 
przyjmowania zapomóg, a jed
na z nauczycielek 

zeznała, 
że kierownik szkoły zagroził 
jej doniesieniem do Opola i cof
nięciem zasiłku, jeśli będzie o-
pieszale traktowała instrukcje 
dotyczące programu działania 

na terenie szkoły. 
Do chwili obecnej usunięto 

luż 10-ciu nauczycieli. Przeciw
ko 150-ciu toczy się dochodze
nie. Ujawnienie tej atery wywo 
łało w społeczeństwie śląskiem 

wielkie oburzenie. 

Podpili! anto na granicy pol-ńkicj. 
Ucieczka komendanta obwodu w Sowietach, 

Wilno, 4 października. (Od 
wł. kor.). Na pograniczu Raków 
— Iwaniec patrol żołnierzy Kor 
pusu Ochrony Pogranicza za
trzymał 

podejrzane auto 
Jadące z Rosji. 

Znajdujący się w samocho
dzie osobnik wylegitymował się 
dowodem osobistym na nazwi
sko Gerybkowa, komendanta ob 

wodu granicznego w Rosji 
w randze kapitana. 

Zeznał on, 12 musiał uciekać 
z Rosji, ponieważ dowiedział 
się poufnie o skazaniu go przez 
GPU. na śmierć za działalność 
kontrrewolucyjną, Gerybkow 
zwrócił się do władz polskich z 
podaniem o prawo zamieszka
nia. 

Pamięci lotników eskadry amerykańskiej* 

którzy zginęli w bolach w roku 1920 j amerykańskiej mjr. Jaeger po złoża-
wzniesiono we Lwowie pomnik. Na i idu hołdu bohaterskim rodak on* 
zdjęciu attache wojskowy ambasady' t 

— x :o : x — — — 

Cała kompania patrzyła 
na śmierć s ierżanta. 

Wstrząsające samobójstwo w koszarach, 
wstrząsające samobójstwo, i Grodno, 4 października. (Od 

wł. kor.). Na terenie koszar 76 
p. p. wydarzyło się 

Wspaniała uroczystość w przystani gdyńskiej. 

Zaślubiny kolarstwa polskiego z morzem. 
Warszawa, 4. 10. (Od wł . k.) 

Na przystani pasażerskiej w 
Gdyni odbyła się symboliczna 
uroczystość zaślubin polskiego 
sportu kolarskiego 

z morzem. 
Po zbiórce przy dworcu ucze
stnicy wyścigu udali słę ze 
sztandarami l orkiestrą koleja
rzy na molo, na którem prezes 
związku warszawskich kola
rzy p. Bednarski złożył Imie
niem cyklistów polskich przy
sięgę 

na wierność 
morzu polskiemu. Na znak 
zbratania się kolarzy z mo
rzem prezes Bednarski rzucił 
w fale koło rowerowe przybra 
ne kwiatami o barwach naro
dowych. Następnie zaczerp-
n'ęto wody z Bałtyku do łuski 
szrapnelowej (dar robotników 
fabryki „Pocisk"). Łuskę tę 
otrzymał 

Feliks Więcek, 
który Ją zawiezie do Warsza
wy 1 wręczy Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. Dziś rano o 
godłz. 6-ej nastąpił start 46-cIu 
zawodników do nowego naj-

Niezwykła 

dłuższego etapu Toruń — War 
szawa. W drugim etapie obok 
Stefańskiego | Więcka 

stanął Olecki 

Ki. uttU U d 
u prezesa B. B. W. R. 

pułk. Stawka. 
Warszawa, 4. 10. (Od wł . k.) 

Metropolita lwowski obrządku 
grecko • katolickiego ks. arcy
biskup Szeptycki 

złożył wizytę 
prezesowi B. B. W. R. pułkow
nikowi Waleremu Sławkowi. 
W dniu wczorajszym wieczo
rem metropolita Szeptycki wy 
jechał do Lwowa, 

— : 0 : — 

Katastrofa Hotelowa 
pod Paryżem. 

Paryż, 4. 10. (Ar.) — W po
bliżu Paryża wydarzyła się w 
piątek wieczorem jeszcze jed
na katastrofa kolejowa, wsku
tek której 

10 osób straciło życie, 
a 30 odniosło ciężkie rany. 

Paryż, 4. 10. (Ar.) — Krót
ko przed północą ukończono 
roboty około usunięcia szcząt
ków rozbitych wagonów w 
czasie katastrofy kolejowej na 
stacji St. Lazaire pod Pary
żem. Pod szczątkami nowych 
ofiar nie znaleziono, natomiast 
jedna z osób rannych podczas 
zderzenia pociągów zmarła 
wskutek odniesionych ran. 

Po defekcie na 30-ym kilome
trze Głecki prowadził przez 
150 kim. szalony pościg za Stc 
fańskim I Więckiem, których 
nletylko dopedzlł. lecz na flnN 
szu nawet prześcignął. 

Starszy sierżant Jan Kamirr, 
ski zarządził zbiórkę kompanii 
na dziedzińcu i zawiadomił żoł
nierzy, iż wkrótce przybędzie 
do nich nowy zwierzchnik. —> 
Następnie wydawszy komendę i 
„prezentuj broń — w prawq 
patrz!" z okrzykiem 

„dowidzenia chłopcy4* 
przyłożył sobie do ust mały ka« 
rabin I wystrzelił. Stciał byl 
śmiertelny. 

BO-LECIE ZGONU SŁYNNEGO 
KOMPOZYTORA. 

APETYT NA TRON. 

W^ród niezwykłych okoliczności Irnwicc towarowy, uniesiony prądem jcześnte z nim stumetrowe prrcsfo rro 
*o»tał zniszczony most na rzece Ko- wtłoczył się pod most. Wzrastający isru I zupełnie Je zdemolował. Szkoda, 
""nbjl w Stanach Zjednoczonych. Pa IDO^CTM wody podniósł okręt 1 równo I wynosi 2 l nół miliona ztotych. (wlJ 

Dnia 5 października 1880 r, zmarł 
słyny kompozytor Jacques Ollenbach 
którego opera „Opowieści Hoffman
na" I operetki: „Orfeusz w piekle" 
oraz „Piękna Helena" przeżyły Swe
go twórcę. (w) 

O. król Jerzy grecki chce pójść zg 
przykładem swego szwagra Karola 
rumuńskiego I powrócić do swe| oj. 
czyzny. Czy Jednak republikańska1 

Grecja na to się zgodzi, o tern król 
milczy. (wj 

Bieg kolarski Warszawa — Polskie Morze. 

Pierwszy etap tego biegu Warsza
wa — Grudziądz wynosił 241 ki**., 
drugi etap — z Grudziądza przez 
Starogard, Kościerzyno — do (idyni 

Do Gdyni pierwszy erzyfryl Wlktoi 
C'lectt (Legia Warszawska) który 
1!'S kim. drugiego etapu przejechać 
w ciągu 7 godzin SA min. 54 sek 

( — 198 kim. Na pierwszym etapie zwy |Zdjęcie nasze przedstawia momen 
j ciężył Stefański pokrywając »rasc startu uczestników b!esu zpl M« | 

kim m clusu 9 fiw&tfl 5J ^'•'•ml. 'wałka Piłsudskiego w Warstawiii 
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Wiceminister oświaty 
k s . Ż o i " a c f o ł 3 o w » c z 
podróżuje po Pomorzu. 

Grudziądz, 4. 10. (Od wł. k.) 
Przybył tu wiceminister o-
światy ks. dr. Żongołłowicz, 
który w dniu dzisiejszym od
będzie , 

konferencje 
z udziałem duchowieństwa i 

stowarzyszeń kulruralno-oświa 
towych z Grudziądza i okolicy. 
Z Grudziądza ks. dr. Żongołło-
wicz udaje się do Torunia, a na 
stępnie do stolicy Kaszub — 
Kościerzyny. 

— :0:—> 

Zawieszenie konstytucji na Kubie. 
Nowy Jork, 4. 10. (Ar.). Jak 

donoszą z Hawanny, prezydent 
Machajo celem zapobieżenia 
możliwym rozruchom, zażądał 
w orędziu do kongresu zawie
szenia wszystkich praw konsty

tucyjnych aż do ukończenia wy 
borów mających odbyć się w 
październiku. W pierwszym rzę 
dzie zniesione będą wolność 
prasy, przemówień i zebrań. 

:x: 

Szofer banku skradł 60 tysięcy z ł 
/ uciekł do Niemiec. 

Katowice, 4. 10. (Od wł. k.1 
Bank Śląski w Katowicach wy 
słał wczoraj w południe do 
Banku Polskiego szofera Pa-
jwfa Oskarka 

obywatela niemieckiego, 
xox 

celem podjęcia kwoty 60 tysię
cy złotych. Oskarek kwotę tę 
podjął, lecz już , nie powrócił 
do Banku Śląskiego. Zawiado 
miona o tem policja stwierdziła 
iż Oskarek uciekł do Niemiec. 

Szklany domek robotnika 
wystawiony na sprzedaż. 

Lód/, dnia 4 października. 
Najnowszą sensacją Piotrkowa 
jest obecnie arcydzieło jedne
go z robotników huty szklanej 
* - wyobrażające 

piękny szklany dom, 
który wystawiony został na 
wystawie firmy H. Mantey. 

Arcydzieło to — przedsta
wiające kilkupiętrowy gmach 
w dość wielkiej miniaturze o 
mieszkaniach kompletnie urzą
dzonych, oświetlonych elektry 
cznością — sprawia estetycz
ne wrażenie i świadczy o nie
słychanie cierpliwej i mozolnej 
©racy tego robotnika. 

Dziś. kiedy robotnik ów zna 

lazł się w ciężkich warunkach 
materialnych, kiedy ój miesz
kania jego zajrzały głód i nę
dza zmuszony został roz
stać się z tym owocem swej 
mozolnej pracy 1 oddać go wy
żej wymienionej firmie do wy
stawy na sprzedaż. 

Może wśróJ łodzian znaj
dzie się ktoś, kto kupi w swoim 
rodzaju 

arcydzieło 
oracy. świadczące chlubnie o 
inteligencji i pracowitości ro
botnika • artysty. 

Szklany dom codziennie th 
glądany jest przez tłumy osób. 

..Tydzlorl nauki chodzenia po ulicy" zorganizowany w Warszawie. 

Stopa pod żelaznym walcem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 4. 10. Wczoraj, w go [kłutej nożem w okolicę serca 

i towarzystw sportowych. 
Z Inicjatywy burmistrza m. Zgie

rza J. Świercza odbyło sie zebranie 
wszyitsklch przedstawicieli tow?-
rzystw sportowych I cechów celem 
omówienia programu obchodu dzie
sięciolecia zwycięskiego odparcia na
jazdu bolszewickiego, Irtóry projek

tuje się na dziefl 19 października r. b. 
Na zebranie to przybyto 32 przedsta-
wlctoll. Powołano Komitet Obchodu 
w skład którego weszli: turm. J 
Świercz, ks. kanonfk Cesarz, ks. pas
tor Falzman, dyr, Lazar, dyr. Laza-
rewa. Wieczorek, Teske, Wójcikie-

dzinach popołudniowych na ub 
cy 6-go Sierpnia przejechana 
przez samochód uległa złama
niu lewej nogi 7-letnia Irena 
Gralakówna, 

córka robotnika, 
zamieszkała przy ulicy 6-go 
Sierpnia 68. Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala Anny-
Marji. 

• 
Przy zbiegu ulicy Napiórkow 

skiego i Łęczyckiej wał żelazny 
zmiażdżył lewą stopę 54-letnie-
mu Wawrzyńcowi Kożuszkowi, 
robotnikowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Nowo-Zielonej 8. Po 
mocy lekarskiej udzieliło mu 
miejskie pogotowie ratunkowe. 

• 
W bramie przy ulicy Sena

torskiej 16 wstanie podchmielo
nym usiłował pozbawić się ży
cia, przez zadanie sobie rany 

wtez I RewersJd. Komitet zajmie sie 
całokształtem programu. W niedzie
le rano odbędą sie uroczyste nabozerl 
siwa we wszystkich świątyniach, po 
naiboAeóstwIe zostanie zfożony wl»-
niec na płycie poległych zglerzan. 
poczerń odbędzie sie defilada, włeczo 
rem zaś akademia. 

35-Ietnt Michał Piotrowski, ro
botnik, zamieszkały przy ulicy 
Słowackiego 25. Piotrowskiego 
przewieziono karetką miejskie
go pogotowia ratunkowego do 
domu. 

W dniu wczorajszym, około 
godziny 10 wieczorem z bramy 
przy Alejach I Maja 23 zaczęły 
c ię wydobywać jakieś głuche ię 
ki. Nieliczni przechodnie zanie
pokojeni owemi jękami, weszli 
do wspomnianego domu i ujrze
li leżącego w bramie mężczyznę 
w średnim wieku. Nieznajomy 
dawał słabe oznaki życia. W rę
ku trzymał butelkę z resztkami 
różowego płynu. Zawezwano 
niezwłocznie karetkę miejskie
go pogotowia ratunkowego. Na 
widok pochylającego się nad 
nim lekarza, desperat, dobywa
jąc resztek sił krzyknął „Nie 
chcę żadnej pomocy, dajcie mi 
spokojnie umrzeć!" j 

•tracił przytomność. 
Lekarz stwierdził otrucie su 

błimatem i po udzieleniu pomo
cy przewiózł desperata do szpi 
tała miejskiego w Radogoszczu. 
nieznajomym okazał się 37-let-
ni Franciszek Kubiak, bezrobot 

Skarb dwu kmiotków. 
Krwawa bójka pod tasem. 

Łódź. 4 października. W dniu 
wczorajszym na polach wsi O-
strówek, pod Łodzią, miału 
miejsce krwawa awantura, któ
ra tylko dzięki interwencji trze
źwo myślących wieśniaków, o-
beszła się 

bez ofiar w ludziach. 
Jeden z mieszkańców wspom 

nianej wsi niejaki Mateusz Goź
dzik twierdził uporczywie, iż 
na polach, pod lasem należą
cych do sąsiedniej wsi Grabina-
Wola, zakopany jest skarb. — 
w ers ją tą zainteresował się je
den z parobków Wiktor Mie
szek, który zaczął poszukiwać 
skarbu. Tymczasem w Goździ
ku obudziła się zawiść, zaczął 
więc śledzić parobka. 

Gdy Mieszek wczoraj nad ra
nem poszedł pod las z łopatą i 
oskardem. Goździk pobiegł za 
nim 1 ukrył się w zaroślach. 

Po godzinie parobek z wyko

panego dołu zaczął wyciągać 
coś 

niezwykle ciężkiego. 
Była to niewielka drewniaru 

skrzyneczka. Siedzący Goździk 
wybiegł z zarośli i dopadłszy 
do Mieszka usiłował wydrzeć 
mu ową skrzynkę. Wywiązał; 
się krwawa bójka. Odgłosy ioj 
dotarły do wsi. Sąsiadom udałc 
się z wielkim trudem obezwłud 
nić obu poważnie poturbowa
nych mężczyzn i pod warun
kiem, że skarbem podzielą się 
uczciwie. — Goździk i Mieszek 
zgodzili się... Spotkało ich jed-1 
nak niemiłe rozczarowania, bo
wiem zamiast spodziewanego 
skarbu w skrzynce znaleziono 
łuski i odłamki pocisków arty
leryjskich. 
Poturbowanym wieśniakom le 

karz zalecił dłuższy pobyt w 
łóżkach. 

—:0:— 

Pożar fabryki swetrów. 
Budynek spłonął doszczętnie 

łódź, 4 października. W dniu 
wczorajszym około godziny 10 
wieczorem wybuchł pożar w 
nieczynej od dwóch lat 

fabryce swetrów 
Fmila Wachowskiego przy ul. 
Cymcra 7, na Bałutach. Z chwi
lą przybycia na miejsce straży 
ogniowej parterowy budynek 
fabryczki stał już w płomie
niach. Polar zagrażał położo

nemu w pobliżu fabryki domo
wi mieszkalnemu budząc wśród 
mieszkańców panikę. Straż jed
nak sytuację opanowała. — Po 
dwugodzinnej akcji pożar zlo
kalizowano. Fabryczka spłonę
ła doszczętnie. 

Strat I przyczyny pożaru na
razić nicustalono. Dochodzenie 
w tym kierunku prowadzi po
licja. 

Po tajemniczej eksplozji we Lwowie. 
Orzeczenie komrsji rzeczoznawców. 

Lwów, 4 października. Wczoraj lnie został rzucony do wnętrza maga. 
odbyła się wlzia sądowo-policyjna z 
udziałem fachowców wojskowych w 
budynku Centrosojuza przy ul. Zkmo-
rowlcza 22 we Lwowie, gdzie, jak 
donosiliśmy, w czwartek przed godz. 
11 w nocy nas tąp B katastrofalny 

wybuch bomby, 
który spustoszył cały parter budyn
ku, zajęty przez magazyn galanteryj-
no-żywnośclowy Centrosojuza. 

Eksperci ustalili ponad wszelką 
wątpliwość, że materiał wybuchowy 

ny biuralista, niewiadomego 
miejsca zamieszkania. 

Stan przebywającego w szpi 
talu desperata jest beznadziej
ny, ' 

zynu z ulicy, lecz, że 
znajdował się w magazynie. 

Przesłuchany dozorca Daniłowski 
zeznał, że bramę budynku zamknął o 
godz. 18-teJ I od tego czasu nlkogr 
do domu nie wpuszczał. 

Pirotechnicy wojskowi zabrah 
resztki bomby celem Jej zbadania. — 
Szkody wyrządzone wybuchem sa 
znaczne. Oprócz zniszczonych murów 
domu, drzwi t okien, zniszczone zo
stały towary, złożone w magazynie. 
W sąsiednich budynkach w promieniu 
około S0 m. wyleciały wszystkie szy
by. Po południu odbyła stę sądowa 
ocena szkód wyrządzonych wsku»i4 
wybuebu 

• i tan i 

Tylko dla dorosłych. 
SEKSUALIZM. Dziś I dni następnych premjera wielkiego arcydzieła współczesnego 

Tylko dla dorosłych. 
EROTYZM. 

K O B I E T A 1 7 - t o L E T N I A (owoc zakazany) 
Iragedja ptękne, młodej nieuświadomionej dziewczyny, która SPĘDZIŁA P Ł Ó D . Przedwczesne dążenia leksualne nieuświadomio
nej młodzieży prowadzą na drogę zguby i hańby. Za brak uświadomienia seksualnego u dziewcząt odpowiedzialni są opiekunowie i ich 

najbliższe otoczenie. W głównych rolach R O L A N D V A R N O , w roli podlotka I N A v . E L B E N 
T Y L K O D L A D O R O S Ł Y C H . T Y L K O D L A D O R O S Ł Y C H . 

I ocz o godz. 4 po poł. w sob. ł niedz. o g. 12 w poł. Na pierwsze seanse ceny miejsc najniższe. Muzyka M. Lidauera. 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórne 1 weneryczne 

UL. N A W R O T Nr. 3, t e l . 179-89 
Przyjmuje do 10 rano 14 — 8 wlec? 
• nledz. I I — 2 po pol Panie 4 — 8 

dla niezamoż. CENY LECZNIC 

Dr. med. 

S. Keumark 
Choroby skórne I weneryczne, 

leczenie d i a t e r m i ą , 
d t a t e r m o k o a g u l a c l ą 

oraz 
< L A M P Ą K W A R C O W Ą . 

I O N 1 U S 2 K I 5, t e l 170-50 . 
Pfsyimuie «d 1.30 do 2 30 pp. od 5-7 

W oledslete od g. 11 — 1 w pot. 

Dr med. 

SILBERSTROM 
Zie.ona Nr. 1 1 . Te l . 113-42 

POWRÓCIŁ 
choroby skórne 1 weneryczne 
Elektroliza. Leczenie Lampą Kwar 

cową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p p. 

Panie od 4 — 5. Niedziele od 0 — I 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegieiniana 25 te l . 126-8. 

Teatr Rewji „CZARNE OKO" ul. Limanowskiego 37 
daw. Aleksandrowska 

Ul. 149-48 
Di i i aobota, pr.rol.ra programu ar. 3. Wl.lka rtwia przebojów p. t, 

PARADA GWIAZD" 
W 2 czeioisch. 18 obrazach 

Czołowe nazwiskai Ulubieńcy Warszawy-Maka Bocikowakl 
A L Aleksy Lena Okssańaka, Janisaówna, siostry W a l e 
wskie, Caarkowska, Niewęgłowski, Majchrzyckl i inni 
Codzienni. 2 pn.dstawitnl. o g. 7.30 i 930 W soboty I święta 3 prsedit. 
. o 5—7 30 i 9.30. C n y btl.iów od 2.50 do 50 gr.w Dojazd tramwaiami 2, 5. 
0 8 9. 10. 12. 11 

Dr. Sołowiejczyk 
Ch(»rohv skórne I weneryczne. 

PIOTRKOWSKA 99. leL 144-92. 
przyjmuje od 8 — 9 rano; 2 — . po 

poł.; 8 — 9 wlecz. 
W niedziele i święta ud 10 — 2 
W lecznicy „Centralnej" (Piotrkow

ska 62) od 7 — 8 wlecz. 

powrócił. 
SpeclalNli. cburoh skórnych \ went 
rycznych. Rlekiroierapla. I eczenu 

lampą kwarcową, 
/rrylmuj* <>f. c«dz 8 - 2 I od « - t 
W niedziel* Iw Ma od I dn I • pul 

Dia Paa udU^eloa pocjckaloia. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L ł k i r i j . i p n | a l l a t o a r 

ZAWADZKA 1 
tzynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11-12 i 2—3 przyjmuj. kobi.U 

l.lcari 
m niedziel, łwiete od 9—2 pp 

Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, U O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi i wydalali* aa 

•yfilii ' tryp.r. 
W t u l i i siDraioglim i urolog'!! 

Gabinet awiat lo- leczn 'czy . 
Kosmetyka tekaraka 

Oddzielne pocjek*'nia dla kobiet 
P 0 3 A 0 A 3 * L 

Dr. med. 

Niewiażski 
a l . A n d r z e j a 5 T e l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

naświetlanie lampa kwarcowa 
Przyimule od 8-11 I od 5 • 9 po pol 
W niedziele I święta od 9-1 przed pol 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 
Z . R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-S1. 
specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

I płuc. 
Przylrruje od 12—2 I 1—7, 

>d 10 - I I 1 od 2 - 3 w Lecznicy 

lir. med. Różaner 
p o w r ó c i ł 

^pecjjlisia .tioiOb skórnych, weoery 
cznvch l moezoplelnwych. 

E L E R T R O F E R E P I Ł A . 
uL NAKI MtWICZA «. lei 128-98. 

(Dz ie lna) 
. Pizraamt ad ft-JA 1 od 8—4 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Special iata chorób . k o r n y c h 

i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektrotcrapią 

al . Południowa Nr. 28. 
t e l . 201—93. 

od 8—11 rano i ad 5— 9 wttca 
w ni.dzi. l* ad 9— 1 p.p. 

Ola nitzarootnTłb ceny lecznic. 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
ŁÓDŹ-PIOTRRÓW 

Autobusy na powyższej l inji odchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
z ul . Wólczańskiej 232, przy Dworcu Południowym. 

Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Ogłoszenia drobne. 
SPRZEDAM ładnego psa-wilka, czy 
stej rasy. Posiadam Jego tablicę gie-
neologlezną oraz świadectwo tresu
ry. Wólczańska 124 u p. Wolfa. 

Szkoła tańca 

Karola Trinkhausa 
członka Z. N. Ch. w Polsce l 1'I.JJ.C. 
w Paryżu, uL Andrzeja 17, teL 207-41. 
Wyucza w grupach I oddzielnie tan 
ce popularne w stylu angielskim i 
ostatnie nowości Vira. Moochl I lane 
lekcje praktyczne dla uczniów. 

DLA UCZENIC 
do oddania pokój dury urn. 
blowany czysty, suchy, ciepły 
z całodzi.nn.m utrzymaniem 
u nauczycielki Opieka, łfayk 
irancuski Radwańska 4)7-9 
II p. lewy łrnnt. Iramw.i 6, 9 i 16 

PRACOWNIA butów wysokich przyj 
muje zajnówjenia po cenach niskich, 
dla policji dogodne warunki, ulica Za
menhofa 19. 

LKSPEDJENTKE rutynowaną do 
składu wędlin poszukuję. Zgłoszenia: 
Główna 51, skład wędlin. 

PIEKARNIA w pełnym biegu z powo 
du zmiany interesu zaraz do sprze
dania. Zgierz. I Maja 25. 

POSZUKUJE się natychmiast dwa 
Dokoje z kuchnią z wygodami w po
bliżu Placu Wolności. Oferty do ad
ministracji „Echa" sub „W. S." 

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
lub bes t niekrępuJacem wejściem 
dla solidnego chrześcijanina od za
raz. Ulica Andrzeja Nr. 3, m. 4, I pię
tro. 

IEKCJE muzyki na skrzypcach, man 
dolmle I gitarze. Opłata zniżona. Zie 
iona 23. m. 24, III piętro. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie 
swetry na wypłatę Piotrkowska J7 
III wejście, I piętro. 

ELIMINUJEMY stację miejscowa * 
każdym odhiorniku. Kupujemy u*y 
wane aparaty I głośniki Radjosplee 
did. Piotrkowska 61 w podwórzu 

ZAKIAD taplcerski B-c| OabafAw > 
leca z własnego wyrobu otomany, ks 
zetkl. tapczany I krzesła. Warunki <k 
godne. Nawrot 8. 

AKUSZERKA Plplkowa dyplomowa 
na Cesarska Petersburska Akademii 
przyjmuje zamówienia. Piotrtcow^k* 
Nr. 132. 

POTRZEBNY czeladnik krawiecki no 
Jamska robotę, ul. Targowa 33 K 
Awltikowski 

RADJOAPARATY I części de»-*«w> 
komplet od zl. 25.— „Radiola" PWr 
kowska 88. tel. 105-34. Najtanw V 
w podwórzu. 

Dr. med. 
M. K O Ł U D Z K f 

powrócił 
specjalista chorób * ewnętrzny ce 

Zielona 32, tel. lf.(-49. 
p.-zyjmuje od 8 — 9, 1..*i —2.J0 I o 

8 — 9 wlecz 

Polo 
Pi 

Skarb sowiecki 
W wieikich trudność 
sowych. W poszuk 
nicdzy chwytają s: 
wszystkich dozwolo 
dozwolonych środkć 

Do liczby tych 
orzybyfo ostatnio 

polowanie na <. 
Po zmarłych przed. 
Po wojnie obywate1 

skich poza srranicj 
Wynalazcą tej korni 
Podobno zamieszka 
wym Jorku pokątn: 
Dubrowskii który 
pomysł wyzyskania 
r»ozostaw;onych prz 
łych w Ameryce e-
z Rosji. 

Ponieważ wśród 
łvch znajdowali sie 
tacy. którzy nie pozi 
Stanach Zjednoczony 

żadnych spadkobl 
Duibrowskij nawiązał 
Sowietami 1 otrzymu 
skwy pełnomocnictw 
wtone rzekomo pr: 
nych następców n 
ków z Ameryki, w 
depozytów sądów i 
sklch bardzo znaczi 
..Wynalazek" ten prz 
browsklemu 

olbrzymi majai 
Obecnie rozciąsmt 

tv stosowanie teco 
ku" na wszvstkic na 
ropclskie. Soecialnl ; 
szewlccy donoszą do 
r> wszystkich spadk? 
obywatelach rosvjsl 
rzy nie pozostawili s 
ców poza granicami 
czem konsulaty sowlt 
Stepuła w roli unow; 
oo rewindykowania t 
Tców nełnomocnlków. 

Oczywiście właśc 
kobiercy, o ile na^ 
jrdzleś w Rosłl. 

Nasza pociągi c 

Se 

Naczelny wódz marszal 
Pancernego „Piłsudczyk**. 

L 
STRESZCZENI 
Przy ulicy Ludni 

łono d-ra Romana AA 
Uciekającej kobiety 
się przychwycić. Pó 
czorem jakiś kobiecy 
telefon prosił sióstr 
szpitala o zdjęcie z i 
sygnetu z rubinem. P 
ny o tem naczelny I 
lei zadzwonił do insp 
ka. który nlezwłoczn 
do szpitala. — Inspel 
stwierdził, że sygnet 
posiada u a otoku na 
kowi — M. M." W t 
wypadku odbył sie i 
Mietlickiego. 

•Jwiokj spoczęły na 
I u katolickim w samo! 
„ ! e ^ p ł o m i e n n y c h prz 
" l a c h Przedstawiciel i 1 
s t w a lekarskiego, które 



liotków. 
y tasem. 
"ołu zaczął wyciągać 

Ewykle ciężkiego. 
o niewielka drewniani. 
:zka. Siedzący Goździk 
z zarośli i dopadłszy 

ska usiłował wydrzeć 
skrzynkę. Wywiązała 

wa bójka. Odgłosy <e; 
lo wsi. Sąsiadom udałc 
:lkim trudem obezwład 
poważnie poturbowa-
ężczyzn i pod warun-
skarbcm podzielą się 

. — Goździk i Mieszek 
się... Spotkało ich jed- \ 
ilłe rozczarowania. bf»-
imlast spodziewanego 
v skrzynce znaleziono 
dłamki pocisków artv-
IL 
iwanym wieśniakom le 
:cil dłuższy pobyt w 

_ : 0 : — 

wetrów. 
szczelnie 
pobliżu fabryki domo-
kalncmu budząc wśród 
iców panikę. Straż jed-
ację opanowała. — Po 
innej akcji pożar zlo-
no. Fabryczka spłonę-
doszczętnie. 
przyczynv pożaru na-

ustalono. Dochodzenie 
cierunku prowadzi po* 

we Lwowie. 
coznawców. 
rzucony do wnętrza mag* 
cy, lecz, że 
awat sio w magazynie, 
charty dozorca Daniłowski 
bramę budynku zamknął o 

ej I od tego czasu nlkogr 
ile wpuszczał. 
hntcy wojskowi zabrali 
nby celem Jel zbadania. — 
wyrządzone wybuchem u 
prócz zniszczonych murów 

wl I okien, zniszczone zo-
iry, złożone w magazynie, 
ich budynkach w promlenlo 
i. wyleciały wszystkie szy> 
iludnlu odbyła stę sadowa 
">d wyrządzonych wskutek 

—to: 

s f y c h . 
ITYZM. 

uświadomio-
mnowie i ich 

3 3 (J S O W A 
(ÓW 
izą do Piotrkowa 
10 do 20 w wiecz. 
orcu Południowym, 
na 3.50 gr. 

obne. 
męskie, damskie, obuwt« 
wypłatę Piotrkowska 37 
I piętro. 

EMY stację miejscowa » 
Ihiorniku. Kupujemy uży 
aty I głośniki Radjosplea 
owska 61 w podwórzu 

aplcerskl B-cl OaftaMw w 
>nego wyrobu otomany, |p 
sany I krzesła. Warunki <* 
/rot S. 

(A Plplkowa dyplomowa 
ca Petersburska Ak.d.mfc 
zamówienia. Piotilf*>*r«»-, 

UMTY I części d#»«*t»v< 
zł. 25.— .Radlola" PWr 

• tcl. 105-34. Najuntet W 
tu. 

Dr. mcd. 
[OJLCJ D Z K f 
>owr6cli 
a Chorób » owriętnnyr* 
ma 32, |f.«-49. 
ud R —9, 1.30 — 2.1*3 I » 
8 — 9 wlecz 

Polowanie na spadki. 
Pomysł sowieckiego adwokata. 

Skarb sowiecki znalazł się 
w wieikich trudnościach finan
sowych. W poszukiwaniu pie
niędzy chwytają się Sowiety 
wszystkich dozwolonych i nie
dozwolonych środków. 

Do liczby tych sposobów 
przybyło ostatnio 

polowanie na spadki 
r>o zmarłych przed, podczas ! 
Po wojnie obywatelach rosyj
skich poza granicami ZSRR. 
Wynalazcą tej kombinacji jest 
Podobno zamieszkały w No
wym Jorku pokątny adwokat 
Dubrowskij. który wpadł rą 
pomysł wyzyskania spadków. 
r>ozostaw;onych przez zmar
łych w Ameryce emigrantów 
z Rosji. 

Ponieważ wśród tych zmar 
•ych znajdowali się również i 
tacy, którzy nie pozostawili w 
Stanach Zjednoczonych 

żadnych spadkobierców. 
Dubrowskij nawiązał kontakt z 
Sowietami 1 otrzymując z Mo' 
skwy pełnomocnictwa, wysta
wione rzekomo przez praw
nych następców nieboszczy
ków z Ameryki, wydobył z 
depozytów sądów amerykań
skich bardzo znaczne kwoty. 
..Wynalazek" ten przyniósł Du 
browsklemu 

olbrzymi majątek. 
Obecnie rozciągnęły Sowie 

ly stosowanie tego ..wynalaz
ku" na wszvstkie nańslwa eu-
ropekkie. Snecialni atrenci boi 
szewłecy donoszą do Moskwy 
o wszystkich spadkach po h. 
obywatelach rosyjskich, któ
rzy nie pozostawili smadkobler 
ców poza granicami Rosji, po
czerń konsulaty sowieckie wy-
Stępnia w roli upoważnionych 
do rewindykowania tych spad
ków pełnomocników. 

Oczywiście właściwi spad
kobiercy, o ile nawet żyją 
gdzieś w Rosił. 

nie otrzymują nic śmiejąc się z „głupoty burżu-
z tych spadków. Wszystkie azyjnej" wydają uzyskane w 
pieniądze przechodzą do skar- ten sposób pieniądze na podże-
bu sowieckiego i bolszewicy, ganię „rewolucji światowej". 

Wytworny dżentelmen w szopie. 
Aresztowanie „pana inżyniera". 

Duńska policja, robiąc w o- kor- wszelkiego rodzaju, zasta-
kfłJicach Horsens przegląd przy Ja w jednej z nich w towarzy-
drożnych szop, służących za : t^ ie dziesięciu włóczęgów 
schroniska włóczęgom i łazi- wytwornego dżentelmena. 

NA W Y D A R T Y M M O R Z U LĄDZIE . 

W HANDLOWEJ STOLICY HOLANDJL 
Miłość przez żołądek-

Rołtardarn. we wrześniu. 
Rotterdam ma port wspaniały. 
Niema portu na świecie, który

by go prześcignął pod względem 
nowoczesnych urządzeń i organi
zacji. Posiada on 11 basenów, 
z których niektóre pomieścić mo
gą zgórą 40 tysięcy tonn, ma trzy 
dzieści kilka elewatorów pływają 
cych, dalej krany, które przeno
szą 250 do 300 tonn węgla przez 
godzinę i wiele innych doskona
łych przyrządów. Oświetlenie w 
porcie i służba przewozowa znako 
mite. 

dzie państw marynarskich, składa 
się z 2">0 statków, z którycl. L3P 
ma przeszło 6 tysięcy tonażu. 

Uwagę pochłaniają rozmaite fla 
gi okrętów wzdłuż prawego brze
gu Mozy, ulegającej odpływowi 
wód, lecz jednak obfitującej w nie 
tak, iż nie robi to najmniejszej 
różnicy w ruchu statków. 

Pod Hoek van Holland znajda 
je się stacja okrętów pasażerskich jachty, szybują liyże łodzie no to 
stale chodzących do Londynu, rowe i szkunery wplatają się w 
dalej wpadają w oko olbrzymie dostojne towarzystwo. Uwijają si^ 
magazyny towarzystw anglo-ho- w tern zbiorowisku, niby psy ow-
lenderskich eksportowych oraz' czarskie, żwawo parowce spacero-

Miasto zbudowane na moesa- j okazałe szpitale dla marynarzy z j we i przewo/owe, czółna policyj 
rach i błotach. Często spotkać moż , tropikalnych .tref. zmuszonych | ne i czernią czubate fery, przeno 

do przebywania kwarantanny. Na 

hotele pływające, 
poznaczone setkami krągłych ilu-
minatorów. A tam płyną zwolna 
nadzwyczajne, u nas nieznane w 
tych rozmiarach berl inki, które 
zabierają po 3 tysiące tonn ładun 
ku. Tam wlecze się procesja dłu
gich węglarek, zanurzonych po 
krawędź burty, jakby tonących. 
Chwieją się wśród tego łabędzie uroku, jak np. t. zw. Steiger. ka

nał ujęty w dwa rzędy domów. 
Kryje się lam smętek zadumany. 

miasto kanałów. Znajdziemy je 
wszędzie, gdzie można się ich sj.o 
dziewać i wszędzie, gdzie niktby 
ich nie przeczuwał. Uplata ją się 
w labirynt ulic i dlatego tram
waje wiją się w dziwacznych a-

Mial on na sobie pieknv spor
towy strój, obok nieco stał lśn'ą 
cv "ower oraz elegancka wali
zka 

Zapytany, co tu robi, odpo
wie iział, że schronił się w szu1 

nie przed deszczem. Jeden z po
licjantów nie dowierzając tvm 
stówom, otworzy! jego waliz-
K . . zna!, zł tam komplet naj-
n< wszego systemu wytrychów 
i .urzędzi Złodziejskich 

Nieznajomy rowerzysta ->ś 
wiuJt, żył, \i nie ma pojęcia, 
skąd J-ię te przedmioty 

wzięły w Jego wa-.ice. 
vi<!v go a/esztowano wyszły 

r,:!j.iv rzeczy zdum iewa . * 
Lto nieznajomy nreszkał w 

miasteczku Tólose. gdzie ucho-
rabeskach i esachlloresach. Są w' dzi ł za inżyniera. Mial on dzie-
mem zakątki jakby wręcz wctiec jsicciopokojową willę i żył wraz 
kie, pełne swoistego poetyckiego 

na przy nazwie ulicy słowo: ge-
deempte. Np. Gedeempte Glasha 
ven: To znaczy: zarzucony port 
szklany. Wiele ulic powstało tam 
na zarzuconych kanałach. W ten 
sposób cała Holandja powiększa 
się od ki lku wieków 

zdobywa ląd. 
Od połowy 16-go stulecia t m kraj 
nizin zyskał 374 hektary obszaru. 
Jest to kraj ogromnie bogaty, 
dzięki handlowi, kolonjom i pra
cowitości. Majątek narodowy Ni 
derlandów diozących tylko 6 i 
trzy czwarte milionów mieszkań
ców, oceniono na 

dziesięć miljardów florenów 
(floren = 3 złote 60 groszy). Ich 
marynarka handlowa, piąta w rzę 

Masze pociągi pancerne na pozycji w 1920 r. 

przeciwnym brzegu zaś mamy ty> 
powy pejzaż holenderski, który 
ściga turystę wszędzie w głębi 
kraju, a mianowicie 

bezkresne łąki , 
poznaczone biało-czarnemi pla
mami krowich grzbietów. A gdzieś 
na horyzoncie sterczy wysoki, mu 
rowany wiatrak, opasany mniej-
wiecej w połowie galeryjką. 

Kto lubi okręty, może nakarmić 
wzrok ich widokiem. Prezentują 
mu się tuziny mniejszych i więk
szych transportowców przy po-
brzeżnych lub pływających a 
skrzypiących iórawiach. Ładują 
koks holenderski lub oddają swe 
drzewo. Stronią od tej rzeczy ele
ganckie, białe okręty pasażerskie, 
istne 

z żoną na bardzo szerokiej sto
pie. Sąsiedzi dziwili się niekie
dy, skąd „pan inżynier" czerpie 
swoje dochody, gdyż nikt nie 

W sercu miasta ratusz, gmach | widział go nigdy przy pracy. — 
pocztowy i ki lka innych budowli Co pewien czas wyjeżdżał, oś 

rzeno-
szące na drugi brzeg ludzi, konie, 
ciężary. Na molach i w pośrodku 
rzeki poruszają 6ię i skrzypią 
żórawie, ryczą i świszczą syreny. I 

Port ten żyje, kipi nieustannym ! 

godnie reprezentują tę metropo' 
lę, liczącą 

540 tysięcy zamożnych, 
szczęśliwych mieszkańców. Oczy
wiście mnóstwo tam restauracyj 
piwiarni , kin .teatrzyków. 

Gdzieindzej młodzieniec bierze 
mchem. T o nie port, lecz raczej * w a P a n " C n a k a w ? J u l > czekoladę 
arterja imponująca uruchomić-; * ciastkami a potem do kina, w 
nem mrowiskiem, w którem doko- Holandj i zaś funduje jej przede 
nuje się wszystkiem niejako obowiązkowo, 

ogrom pracy. l u b e proHetjes lub wafle. Budy 
T u wyczuwamy tętno handlu mor t e 6 8 przystanią zakochanych par 
skiego i nici, łączące za jego przy » świadkami erotycznych zapędów 
czyną cały świat. Nic dziwnego, I Nie dziwota, że niewiasty odzna 
że, port rotterdamski cieszy się sła 
wą i uchodzi za obraz godzien 
ze wszech miar widzenia. 

Pominąwszy ten świetny, olbrzy 
mi port, Rotterdam nie przedsta 
wia szczególniejszego interesu. 
Niemniej jest to miasto charakte
rystyczne dla całego kraju, bo 

-x:o:x-

Miasto pod terorem małpy. 
Niepewne dni mieszkańców. 

Naczelny wódz marszałek Piłsudski wśród 
Pancernego „Piłsudczyk". 

członków załogi pociągu 

W miasteczku francuskicm 
Chutes - Lavie, niedaleko Mar
sylii,* panuje wielkie wzburze
nie, nikt nie mówi o nlczem in
nem, tyilko 

o wielkiej małpie, 
która niewiadomo skąd poja
wiła się na dachach domów 
miasteczka i wykonuje nad 
niem formalną władzę dykta
torską. 

Policja nie może się zająć 
właiściweml swojeml obowiąz
kami, bo musi czekać, czy nie 
wezmą jej na nowe jakieś miej 
sce, gdzie się małpie podoba 
pojawić, aby wykonywać akro 
batyczne sztuczki, ku uciesze i 
strachowi gapiów. 

Bo małpa ta, nie dbając o 
żadne grzeczności, wyświad
czane jej przez dzieci, którym 
płaci za pierniki I jabłka dotkli-
weml ukąszeniami, unikając 

x:o: 

zręcznie zapomocą skoków kul 
jakie'Jej posyłają karabiny, pół: • 
ćjanfów I rewolwery miesz
kańców miasteczka, w oczach 
tłumu rozbija wystawę sklepu 
korzennego, albo okno jakiejś 
spiżarni i rabuje, to tylko jest 

do zjedzenia. 
Ludność miasteczka za dnia 

ustawicznie biegiem przepro
wadza się z jednego końca w 
drugi, aby popatrzeć na mał
pę, a nocą nigdy nie jest pew
na, czy kogoś ze spokojnie śpią 
cych obywateli nie wyrzuci z 
łóżka kosmata ręka małpy, 
której właśnie w tern miejscu 
zachciał się przedrzemnąć. 

Nie mogąc sobie dać rady z 
nieproszonym władcą, miaste
czko Chutes - Lavie zmobilizo
wało żandarmerję, której po
moc narazie nie okazała się 
zbyt skuteczna. 

czają się tam niepomierną tuszą. 
Widuje się w tym kraju wieśnia
czki leciwe, wobec których obję
tości 

półwiekowy dąb 
zda się smukłą brzózką. 

wiadczając, że jedzie do Kopen
hagi za interesami. Opowiadał 
także, że podczas wojny wal
czył w armji amerykańskiej1 o-
trzymuje z Ameryki emeryturę. 

Teraz dopiero wyszło najaw, 
skąd „inżynier" czerpał swe 
pokaźne dochody i jak wyglą
dały naprawdę jego kepenhas* 
kie podróże. Policja duńska są
dzi, że areszt** any jest poszu
kiwanym oddawna przez wła* 
dze niebezpiecznym oprysz* 
kiem, nazwanym 

włamywaczem X. 
On to dokonał w roku 191° 

zuchwałego rabunku urzędu po
cztowego w Helback. 

Obrazki z życia ulicznego Warszawy _ pierwsze śniadanie I pierw
sza lektura. 

Powieść sensacyjna. 
-xox 

STRESZCZENIE. 
Przy ulicy Ludnel zastrze

lono d-ra Romana Mietlickiego. 
Uciekającej kobiety nie udało 
się przychwycić. Późnym wie
czorem Jakiś kobiecy glos przez 
telefon prosił siostrę dyżurna 
szpitala o zdjęcie z palca trupa 
sygnetu z rubinem. Powiadomio 
ny o tem naczelny lekarz zko-
lel zadzwonił do inspektora Son 
ka, który niezwłocznie przybył 
do szpitala. — Inspektor Sonek 
stwierdził, że sygnet z rubinem 
posiada na otoku napis „Rom
kowi — M. M." W trzy dni po 
wypadku odbył się pogrzeb dr. 
fytietlickiego. 

:x: 

J 2 ^ ł o k i spoczęły na cmenta
rne a t ( ) ! ' c ' < ' m w samotnym gro 
nia nłomiennych przemówie-
stw 0 r zedstawiciel i towarzy-

W a lekarskiego, którego Miet-

Iicki był nader czynnym człon
kiem. Mowy te wycisnęły łzy 
w niejednych oczach niewieś
cich, a gdy po dokonanych ce-
remonjach cmentarz powoli po
czął się opróżniać, przy świeżo 
usypanej mogile pozostało za
ledwie kilku poważnych panów, 
krewnych nieboszczyka. 

Inspektor Sonek na pogrzeb 
wydelegował kilkunastu wywia 
dowców, których zadaniem było 
obserwować uczestniczki żałob 
nego konduktu. Nic jednak spe
cjalnego nie zauważyli. Pod
czas powtórnych oględzin miej
sca zbrodni prowadzonego pod 
osobistym kierunkiem naczelni
ka urzędu śledczego, stwierdził 
ot: niezbicie, iż rzeczywiście u-
ciekająca kobieta przekroczyła 
niski płotek z drutu kolczastego. 

W pospiesznej ucieczce zrobi 
ła to tak niezręcznie, że zawa
dziła jedną nogą o drut kolcza
sty z taka siła. iż pozostał na 

nim skrawek Jedwabiu czarne
go, najprawdopodobniej z poń
czochy. Drut kolczasty w tem 
miejscu nosił również ślady 
krwi co dowodziło, że ucieki
nierka zraniła się w nogę. 

Mając ten szczegół inspektor 
polecił wywiadowcom podczas 
pogrzebu obserwować panie 
z bandażami, przeświecającenn 
przez cienką pończoszkę. Jeden 
z wywiadowców pracowicie 
wykonał zarządzenie swego 
zwierzchnika i przyprowadził 
do urzędu aż... trzy młode pa
nienki z podobnym znakiem na 
nóżkach. Przesłuchał je osobi 
ście sam inspektor w obecności 
lekarza. 

Okazało się, że panienki poka 
leczyły sobie nóżki, jedna na 
dancingu podczas niefortunnego 
tańca, druga przy upadku zs 
schodów, trzecia zaś wskutek 
niezręcznego manipulowania 
igłą. Po sprawdzeniu nazwisk 
zakłopotane dziewczątka wy
puszczono na wolność. Ucieka
ły po schodach aż dudniło za 
niemi... 

Inspektor Sonek po długich 
rozmyślaniach wywnioskował, 
iż list o podobnej treści pisany 
przez M. M. do doktora Roma
na Mietlickiego dyktowany był 
z głębi serca i kobieta dająca w 
ten sposób dowody swej miło
ści niewątpliwie jeśii jest jesz
cze w mieście złoży wizytę U 

grobu ukochanego mężczyzny. 
Oczywiście, gdy się tylko uspo
koi wzburzona opinja. 

— A wtedy wpadnie w nasze 
ręce. 

Rozumując w ten sposób In
spektor ustalił sobie plan najbliż 
szej pracy. Począwszy od dnia 
w którym odbył się pogrzeb 
doktora Romana Mietlickiego, 
ustanowił on w porozumieniu 
z zarządem cmentarnym specjał 
nie i dobrze ukryte czaty w po
bliżu grobu zamordowanego. 

Od tego zarządzenia upłynął 
zgórą tydzień, lecz w tym okre
sie nic nie zmąciło ciszy cmen
tarnej, a grób zastrzelonego le
karza nadal był osamotniony. 
Powiędłemi liśćmi wieńców po 
ruszał monotonnie wiatr, i tylko 
czarne szarfy złociły się nadal 
napisami. 

Inspektor Sonek począł już po 
wątpiewać w skuteczność swe
go planu, gdy pewnego wieczo
ra odezwał się w jego mieszka
niu prywatnem dzwonek telefo
niczny. 

— Panie inspektorze, tu wy
wiadowca Strzelczyk. Przed 
chwilą, gdy zluzowałem kolegę 
podczas kontroli grobu zauwa
żyłem wśród zwiędłych kwia
tów bukiecik świeżych potiso-
wych róż. 

— Nie może być! Co pan mó
wi? ! — wybuchnął zaaferowa
ny meldunkiem inspektor. 

— Tak jest — zapewniał wy 
wiadowca — bukiecik ten pozo 
stawiłem na swojem miejscu, 
aby przekonać pana inspektora. 

— Kto go złożył? 
— Nie wiem, panie inspekto

rze. Prawdopodobnie ktoś przy 
szedł z wizytą na grób podczas 
służby mego poprzednika. 

— Kogo pan zluzował ? — za 
pytał inspektor. 

— Adama Drzewkowsklego. 
— Dobrze, dziękuję. Za chwi

lę będę na cmentarzu — oznaj
mił i przerwał rozmowę. 

Przybycie inspektora Sonka 
na cmentarz potwierdziło całko 
wicie sensacyjny meldunek wy 
wiadowcy Strzelczyka. Zgniłą 
zieleń mogiły krasił nieduży bu 
kiecik ponsowych róż, przewią 
zany czarną wstążeczką. Wią
zanka ta powędrowała do do
wodów rzeczowych ponurej 
sprawy: wonnego listu, kawał
ka czarnej pończoszki oraz zło
tego sygnetu z rubinem. Zawe
zwany do urzędu wywiadowca 
Adam Drzewkowski ze skruchą 
przyznał się, iż podczas pełnie
nia służby na cmentarzu opuścił 
swój posterunek na przeciąg 15 
minut. Z nieobecności wywia
dowcy skorzystała morderczy
ni, dobrze snać poinformowana 
o zarządzeniu naczelnika urzę
du śledczego. 

Po doraźnem ukaraniu opie-j 
'szałego wywiadowcy inspektor 

udał się na obiad do jednej z naj 
bardziej znanych restauracyj w 
mieście, obiecując sobie solen
nie wziąć się z całą energją do 
sprawy z ulicy Ludnej, tembar-
dziej, że miasto żyło nadal pod 
wrażeniem doznanego morder
stwa, a jedno z bardziej agre
sywnych pism umieściło dość 
przejrzysty artykuł, domagając 
się energiczniejszej postawy od 
powiednich czynników wobec 
morderców doktora Romana 
Mietlickiego. 

Ledwo inspektor Sonek siadł 
przy stoliku, gdy zbliżył się re
daktor Steryński, przystojny, 
młody mężczyzna, autor wielu 
sensacyjnych powieści. 

— Witam pana inspektora. 
Czy pozwoli pan zjeść obiad 
przy pańskim stoliku? 

— Z całą przyjemnością — 
odpowiedział inspektor, podno
sząc się z krzesła na powitanie 
dziennikarza, którego poważał, 
a nawet lubił, bowiem nieraz 
spędzał z nim długie wieczory 
zimowe przy filiżance dobrej 
czarnej kawy i kieliszku konia
ku. 

— Co słychać, kochany in
spektorze? — zapytał redaktor 
Steryński, zajmując miejsce. 

— Dużo i nic — odpowiedział 
zagadnięty, zajadając z apety
tem sałatkę z pomidorów. 

(D. c. n.) 
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. E c h a z e s t o l i c y . 
Z y c / t ? W a r s z a w y w kilku wierszach. 
Odbyło się w Stow. budowla 

no - mieszkaniowem zakładów 
ubezpieczeń społecznych w 
Warszawie posiedzenie rady za 
rządzającej, na którem wysłu
chano sprawozdania ze stanu 
akcji budowlanej, przedsięwzię
tej przez zakłady ubezpieczeń 
społecznych oraz ułożono plan 
drugiej serji budowy domów 
mieszkalnych w latach 1931 i 
1932. Na budowę drugiej serji 
przeznaczono 25.150.000 zło
tych. Stosując się do powzię
tych uchwał. Stowarzyszenie 
budowlano - mieszkaniowe za
kładów ubezpieczeń społecz
nych przystąpi do opracowania 
projektów budowy drugiej serji 
domów mieszkalnych dla pra
cowników umysłowych i fizy
cznych. . • . 

Dyrekcja ogrodu zoologicz
nego urządziła dla białych nie
dźwiedzi skałę cementową, imi
tującą pejzaż arktyczny. Pr /y 
skale urządzony jest basen, w 
którym niedźwiedzie mogą się 
kąpać. Skała ma około 15 me
trów wysokości i 30 szerokości. 
Odwrócona jest na północ, by 
słońce nic dopiekało wrażli
wym na ciepło białym niedźwie 
dzlom. Obecnie opracowuje się 
plan urządzenia sztucznej skały 
dla lwów. Od tyłu urządzony 
będzie budynek, w którym lwy 
przebywać będą od końca listo
pada do końca marca. Od publi
czności przedzielać będzie Iwy 
rów szerokości 5 — 6 metrów. 
W ciągu roku ogród wzbogacił 
się o 10 lwłątek.Zwracają się do 
ogrodu osoby prywatne, które 
chciałyby kupić lwiątka. • . • 

W teatrze Narodowym „Głu
pi Jakób" Tadeusza Rittnera z 
Mieczysławem Frenklem w ro
li tytułowej pomimo powodze
nia wkrótce zejdzie z afisza, u 
Stępując miejsca głośnej sztuce 
Jana Adolfa Hertza pod tytu
łem „Młody las", która ukaże 
się dnia 10 października w zwią 
zku t uroczystym obchodem 25 
lecia walki o szkołę polską. 

Nowy sezon koncertowy roz
poczyna Filharmonia warszaw
ska pod znakiem rnu^yk^i .poU 
slłief. Wykonawcami prógrafaii 

' fcędzie orkiestra tlttiannon\t\ńa*| 
pod dyrekcją Grzegorza Fitel-

x:o:x 

berga 1 wybitny pianista prof. 
Józef Turczyński, który wyko
na koncert fortepianowy f-moll 
Chopina i Fantazję polską Pa
derewskiego. Część orkiestro
wą koncertu wypełnią: arcy
dzieło literatury muzycznej 
współczesnej druga symfonja 
Karola Szymanowskiego i war
iacje Noskowskiego „Z życia 
narodu". 

• • • 
Otwarcie roku akademickie

go w wyższej szkole dzienni
ka rskiej w Warszawie nastąpi 
6-g b. m. 

Po pięciu i pól latach 

suchotniczka wstała z łoża boleści. 
Z Krakowa donoszą: 
Kościół Karmelitanek Bosych 

w Krakowie jest świadkiem li
cznych rzesz wiernych, modlą
cych się u grobu zakonnicy Te
resy Marchockiej, za przyczy
ną której została uzdrowiona pe 
wna dziewczyna 

Katarzyna Skalska. 
Złożona ciężką niemocą, Skal 

ska cierpiała od 5 lat na gruźli
cę kości nóg. Lekarze stracili 
nadzieję wyleczenia, chora więc 
szukając pociechy w modlitwie 
prosiła z gorącą wiarą Matkę 
Teresę o wstawiennictwo do 
Boga. 

Po długich żarliwych mod
łach, Skalska wyprosiła sobie 
zdrowie i sama bez niczyjej po
mocy wstała po 5 i pół latach z 
łoża boleści, wielbiąc głośno 
Matkę Teresę. Władze kościel
ne zajęły się tem i spisują już 
sprawozdanie i orzeczenie ko
misji lekarskiej, które prześlą 
potem do kancelarji Papieża, 
skąd można się będzie spodzie
wać wyroku Stolicy Apostol
skiej i przyśpieszenia beatyfi
kacji tej przyszłej świętej Pol
ki. 

KRATECZKI. 

Samotny wóz na podwórzu. 
Rewizja w mieszkaniu. 

Złodzieje są ostatnio bardzo 
dumni i wcale się nie wstydzą swe 
go fachu. Żyć każdy musi — po
wiadają, jeden kradnie, drugi de 
frauduje, a trzeci tez nieuczciwą 
pracą zarabia, a i e człeka za to 
sadzają do kryminału to nie jest 
żaden wstyd, a posłowie nie sie
dzą? • 

W I Z Y T A W Ł O D Z I . 

Antoni Łuczywiak jest gospoda 
rzem we wsi Mrogi. Posiada więc 
trochę pola, na którym rosną al
bo więdną kartofle, kapusta, bu
raki i marchew, posiada krówkę, 
która daje mleko, studnię, która 
dodaje wody, ma również kury, 
które znoszą może nie złote, ale 
za złotówki za to sprzedawane ja
ja. 

Łuczywiak rozumował nie bez 
racji, że człowiek wiejski nie po
trzebuje jadać takich rzeczy, jak 
masło, ja ja, itd. To jest dobre 
dla mieszczuchów. I Łuczywiak 
wywoził swoje produkty do mia
sta, niebyłe jednak z miłości bliż 
niego, ile z miłości złotego, chło
pek bowiem czuje zawsze niechęć 
od ludzi, „miastowych", chociaż
by dlatego, i e czuje doń zazdrość 
z powodu umiejętności czytania, 
pisanin itp. Ale samemu się uczy«' 
chłopek nie chce. Nie warto po 
wiada. 

Ale nii 1 o to chodzi, a o to, że 
Łuczywiak w dn. 26 lipca rb. przy 

jechał do Łodzi aby sprzedać na 
targu przy ulicy Łagiewnickiej 
swoje jarzyny i ja ja . 

Z Ł O D Z I E J . 
Po sprzedaniu wszystkiego, co 

było do 'sprzedania, Łuczywiak 
wraz ze swą żoną Jadwigą udał się 
na zakupy, wóz zaś pozostawił w 
podwórzu domu przy ulicy Br ze 
zińskiej, pod opieką dozorcy Józe 
fa Malinowskiego. Malinowski jed 
n.ik był zajęty i nie bardzo pilno 
wał wozu, zauważył jednak znane 
go sobie Jana Klimkiewicza, za
mieszkałego w sąsiednim domu, 
który kilkakrotnie przemykał »ie 
przez podwórze. Klimkiewicz zna 
ny był Malinowskiemu i nieabyt 

| dobrej strony: poprostu jako za
wodowy złodziej. 

To też, gdy Łuczywiakowie wró 
ciii stwierdzili w wozie brak suk 
many, palta i derki na konia, 
łącznej wartości około 100 zł. Ma
linowski odrazu powziął podejrzę 
nie, i e kradzieży dokonał K l im
kiewicz. Powiadomiona o kradzie 
ży policja dokonała w mieszkaniu 
Klimkiewicza rewizji i znalazła 
sukmanę Łuczywiaka, palto zaś i 
derkę Klimkiewicz zdążył już 
gdzieś spieniężyć. Palto znalezio
no zresztą po ki lku dniach u nie 
jakiego Adama Gałązki, który ku 
pi ł j e od Klimkiewicza u 35 zł. 
nie wiedząc, i e pochodzi ono z 
kradzieży. 

Sąd Powiatowy skazał Jana 
Klimkiewicza na S miesięcy wic 
zacni a. 

Jeny Krzeck i 

Roztrwonienie czy zwykła kradzież? 
Charakterystyczna rozprawa w sądzie 

r 

warszawskim. 
Z Warszawy donoszą: 
Sąd najwyższy rozważał 

kwestję odpowiedzialności szo 
fera za przywłaszczenie pozo
stawionych w taksówce prz^z 
>asażera przedmiotów i ustaKl 
tezę, lż kierowca będący wła
ścicielem taksówki podlega ka 
rze grzywny, bowiem cz<m je
go stanowi tylko przypłasz
czenie rz°xzy znalex:onej (art. 
572 lub 573 k. k.), natomiast 
kierowca jeżdżący cudzą ma-
izyną odpow ada th tak: ża
bć r miei.la pasażera 

jak za zwykł.) kradzież 
i un len być karatu widzie
li .m. 

To dziwne napozór zróżni
czkowanie wypływa z pojęć 
prawnych przywłaszczenia i 
kradzieży. 

Przy przywłaszczeniu musi 
zachodzić moment powierze
nia rzeczy oskarżonemu, co 
wedle interpretacji Sądu Naj
wyższego zachodzi w wypad
kach podobnych wówczas, 
gdy samochód należy do kie
rowcy. 

Do wydania takiego orze
czenia posłużyła sprawa nastę
pująca : 

P. E. Bergerowa pozosta
wiła w taksówce teczkę skó
rzaną z wekslami, a w śród 
nich weksel In blanco z podpi
sem p. Mclcera. Mimo poszu
kiwań I ogłoszeń zguby 

nie znaleziono. 
Po upływie paru tygodni zgła
sza się do p. Melcera niejaki 
Stefan Ornat i przedstawia mu 
zaginiony weksel, żądając zań 
od wystawcy tylko 20 zł. We 
dostał jednak ani grosza, co 
więcej trafił do kryminału i tu 
wydał swego kuzyna Włady
sława Piotrowskiego, będące
go szoferem taksówki. P. Ber 
gerowa poznała w Piotrow
skim kierowcę, w którego tak" 
sówce pozostawiła teczkę. 

Stąd sprawa sądowa prze
ciw Piotrowskiemu i Ornato
wi, przyczem ostatni odpowia
dał za paserstwo. Sąd powa
łowy skazał Piotrowskiego za 
kradzież na 3 miesiące, a Orna-
ta za paserstwo na 2 miesiące 
aresztu. Wyrok ten sąd dru
giej instancji zatwierdził. 

Obrońca oskarżonych od
wołał się 

do sądu najwyższego 
i uzyskał wspomniane wyżej 
orzeczenie, a ponieważ okaza
ło się, Iź Piotrowski jest wła
ścicielem taksówki, przeto sąd 
okręgowy, otrzymawszy spra
wę do ponownego rozpatrze-
n!a, skazał kierowcę tylko p* 
100 zł. grzywny z art. 572 k. k. 
(roztrwonienie znalezionego 
przez siebie przedmiotu). Oma 
ta zaś uniewinnił. 

-x:o:x-

Amator zon i... dolarów. 
Spekulacje na małżeństwie. 

Rozhukane 
stratowały kobietą i dziewczynką. 

Ze Śremu donoszą: 
Wydarzył się tu straszny w 

Autkach wypadek.Oto koń spło 
szony hukiem zbliżającego się 
pociągu, zaprzężony do wozu, 
na którym siedziała p. Wiśniew 
ska i Niesłabina z szaloną szyb 
kością popędził stromą ulica Ko 
lejową. Na skrzyżowaniu wóz 
uderzył o róg kamienicy, przy
gniatając swym ciężarem p. Wi 
śniewską. Z pod strzaskanego 
wozu wydobyto nieszczęśliwą 
pasażerkę, która niebawem 

zmarła 
wskutek odniesionych ciężkich 
obrażeń. 

Rozszalały koń, zerwawszy 
więzv, pędził formalnie po ca-
Łiu mieście wywołując po
płoch; z trudem udało sie zła
pać po wielu zabiegach rozsza
lałego rumaka. 

Podobny wypadek zdarzył 
się przed kilku dniami na szo
sie prowadzącej z Zaniemyśla 
do Śremu. Ofiarą padła rodzin* 
R. z Środy jadąca dwukonnym 
wozem w odwiedziny do p. Ra
tajskiego z Mechlina. W pew
nym momencie na szosie obok 
Lucin z jednej strony zbliżał się 
samochód osobowy, a z drugiej 
motocykl, mijając się z samo
chodem tuż obok wozu. Spło
szone konie wpadły do przy
drożnego głębokiego rowu prze 
wracając wóz, przyczem 9-let-
nia córka doznała 

złamania obojczyka. 
Nieszczęśliwą zawieziono na

tychmiast do lekarza. 

— : 0 : -

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj oddano do dyspozy

cji sędziego śledczego niejakie
go Ignacego Aucrbacha, false 
Winklera, rodem z Trembowli, 
z zawodu fryzjera pod zarzu
tem zbrodni oszustwa i usiło-
wanej bigamii. Ignacy Auer-
bach w r. 1922 ożenił się we 
Lwowie i z żoną swą Sarą za
mieszkał przy ul. Słonecznej. — 
W kilka dni po ślubie wyłudzlw 
szy od niej posag 

w kwocie 250 dolarów 
zbiegł 1 do tej pory się ukrywał 
W ciągu tych 8 lat nieobecno
ści Auerbach bawił w różnych 
miejscowościach, az wreszcie 
zawitał nbjdawno do Tarnopola 
i tutaj usiłował zaręczyć się z 
niejaką Poldzlą Tustr, fryzjerka 
by następnie, podobnie, Jak od 
swej żony, wyłudziwszy pienią 
dze, dalej uciec. Tym razem jed 
nak noga mu się powinęła i o-
szust dostaj się w ręce policji 

Dziwny wypadek na ruchliwe) uli 
Postrzelony pasażer tramwaju. 

Z Poznania donoszą: 
N iezwyk le tajemniczą spra

w ą zajmuje się policja poznań
ska. 

Wczora j krótko po godz. 15 
w tramwaju linjl 5, jadącym w 
kierunku Łazarza, na ul . M a r 
szałka Focha, w miejscu, gdzie 
zbiegają się zabudowania T a r 
gów Poznańskich z terenem 
cmentarza żydowskiego, pe
wien pasażer został 

nagle pokaleczony 
z niewiadomej przyczyny. W o 
bec tego, że odniósł on ranę w 
brzuch, przywołano pogotowie 
ratunkowe. Przy oględzinach le 
karz stwierdził ranę postrzało
wą, pochodzącą od kul i karabi 
nowej, k tóra ugrzęzła niezbyt 
głęboko pod skórą. Rana na 
szczęście była lekka, wskutek 

czego zraniony w tak niezwy-
lych okolicznościach mieszka
niec m. Poznania, W i k t o r Krzy 
żaniak pozostał w domu. 

Zagadkowy strzał jest przed 
miotem dochodzeń władz śled
czych. 

F a k t postrzelenia kulą kara 
binową pasażera w tramwaju w 
biały dzień na ruchliwej ulicy, 
wywoła ł ogólne poruszenie. 
Lekkomyślnego strzelca nikt , 

Czy ułan podburzał tłum? 
Echa krwawych rozruchów ulicznych 

w Zawierciu. 

zdaje się, nie zauważył j nikt 
też nie słyszał odgłosu strzału. 'wojskowa oskarżyła Kocię^e 

Z Krakowa donoszą: 
W Wielki Piątek, dnia 18 

kwietnia b. r. było Zawiercie 
widownia 

krwawych rozruchów ulicz
nych. 

Tłum bezrobotnych, nie otrzy
mawszy w tym dniu zapowie
dzianego dodatku z funduszu 
dla bezrobotnych, wtargnął do 
biur Magistratu w Zawierciu, 
tam częściowo Je zdemolował, 
a wyparty przez policję na uli
cę, demonstrował przed budyń 
kiem Magistratu. Trzykrotna 
salwa karabinowa dana przez 
policję rozprószyła tłum de
monstrujących, przyczem padł 
od kuli karabinowej jeden bez
robotny, a 6 zostało ciężko ran 
nych. z tych dwaj wkrótce 
zmarli. 

Na miejscu rozruchów zna
lazł się ułan Piotr Kocięga, któ 
ry przybył do Zawiercia na 
świąteczny urlop do swej żo
ny. Kocięga — według aktu 
oskarżenia — miał zachęcać 
demonstrujących do oporu, wo 
łając: 

..Fradery nie uciekajcie, 
idźcie naprzód ze mną, 

nie uciekajcie, 
bo strzelają w górę. a nie do 
was". 

Kocięgę aresztowano I od
stawiono do sądu wojskowego 
w Krakowie, a prokuratora 

o 

Badania językowe 
na terenie woiewództwa łódzkiego. 
Łódź, 4 października. W os- ina terenie województwa nasze-

tatnich dniach zjechała do Ło- go przystąpiła 
dzl komisja regionalna, która | do badań językowych. 

zbrodnię podburzania do roz
ruchów I uczestniczenia w 
nich — z art. 122 część III, ko
deksu rosyjskiego, 

W tych dniach odbyła sie 
przed trybunałem wojskowym 
w Krakowie rozprawa przeciw 
ułanowi Piotrowi Kociędze. 
Oskarżony do winy się nie 
przyznał. 

Przesłuchani dwaj przodów 
nicy policji zeznali pod przyślę 
gą, że oskarżony użył słów in
kryminowanych I kręcił się W 
tłumie demonstrujących Prze
słuchany jako świadek staro
sta z Zawiercia, p. Kouopack', 
oraz komisarze policyjni, nie 
słyszeli słów. zarzucanych 
oskarżonemu, niemniej wtdzlel! 
oskarżonego 

kręcącego sie wśród tłumu 
demonstrantów. 

Trybunał uznał oskarżone
go winnym wystąpienia I za
sądził go na karę więzienia 
przez półtora roku, z zalicze
niem więzienia śledczego od 18 
kwietnia b. r. do kary. uwolnił 
natomiast oskarżonego od za
rzutu podburzania demonstran 
tów do rozruchów. Oskurżony 
wyrok przyjął. 

O. B 

ZASADA. 
— :0-

Miała jedną zasadę: ni" '.opu
ścić nigdy, by opanowali ją ticzu 
cie, nie dozwolić, b j w/czerpało 
ją całkowicie, .'..a.il i'-, zawsze 
swalczyć je !»!/w/;d.vui« c, leśłi 
miłość i n*miefiio..ć odzywały 
sie w niej pilniej. 

Była to oczywiście za-..vi i do
godna dla niestałych i lekkm:ivśl 
nych męie iy jn , lecz tun przy
krzejsza dla tych, co nie tz t.cnj* 
krótkotrwałych kwiatów, więdną
cych już, zanim ogrzeje j« ulon-
ce. Do takich ludzi należał poeta 
Ivar, który pewnego dnia - i r u l 
nu drodze życia Gizcli. 

Pochodził z dalekiego kraju 
Północy, lecz w dusty swej nosił 
tajemniczy żar, ukryty w Iodo 
wych polach fwej ojczyzny i wie 
czyrte pTusmenie słońca. Poko
chaj Głzelę, rak kochają poeci. 
Rosło/vł e.iłn duszę swiijti u je j 
»t'p. re 1,'istirł ja jak dywan, 
by 1117.1 j»j nie deknęły pyłu 
ziemskiego. Odurzał się dźwię

kiem jej imienia' Gi«eln; brzmią, 
ło to d l i niego jak dzwony nad 
Miii /.iifii.i polami, ogarniało £0 
słodyczą zapachu kwitnących l ip, 
jak tajemnicza rozterka je j duszy 
pomiędzy pokusą a wieczną groź
bą. Z miłości swej stworzył sobie 
Koga, a Bóg natchnął w nim 
twórczość.-. 

Nie ni 'i,;! pogodzić się z my
ślą, że Gizela opuści go kiedyś. 
Pomimo to godzina ta nastąpiła. 
Nagle i nieubłaganie strąciła go z 
nieba, które sam sobie stworzył. 

— Musisz do mnie wrócić i po
wrócisz! — wyrwało mu się. 

W oczach jej przemknął ból i 
wahanie. Pomimo to w milczeniu 
wstrząsnęła głową i zamknęła za 
sobą drzwi. 

Wkrótce potem wyjechała. 
Czas mijał.. Nie widzieli się już 

od dwóch lat. Jednak pocałunki, 
których nie było, palą goręcej od 
tych, które wymienić zdołano... 

* 
Gizela I /.ii 1 w piasku diun, 

przepojonym żarem słonecznym i 
z pod ociężałych powiek spoglą
dała na morze. Z marzeń jej i pół 
świadomych snów wyłaniała się 

zawsze jedna tylko postać: Ivar... 
I tajemny ból szarpał je j serce... 

Wtem uniosła głowę, oparła się 
na rękach i wzrokiem spragnio
nym przeszyła przestrzeń, bada
jąc postać mężczyzny, idącego 
wybrzeżem... To... to musiał być 
Ivar! 

Odruchowo uniosła rękę i poru 
szając nią, przywoływała go do 
siebie. Mężczyzna jednak minął 
ją, nie zwracając na to uwagi. Co 
myślał o niej , jeśli był to czło
wiek obcy?! Zerwała się na nogi, 
by wyprzedzić go niepostrzeżenie 
i spojrzeć mu w oczy, zobaczyć 
go zbliska. Po ki lku krokach spot 
kała znajomych i nie mogła wy
konać zamiaru. 

Cudowna noc księżycowa roz
postarła swój czar nad morzem i 
diunami. Siedząc w koszu na pla
ży, Gizela trwała w gorączkowem 
oczekiwaniu czy też przyjdzie 
Ivar... albo... nieznajomy, jego 
sobowtór? 

Zobaczyła go nagle, jak tmairt 
tuż nad brzegiem morza i kiero
wał się wprost do niej... Bicie 
serca rozsadzało je j piersi... Wtem 
znienacka zmienił kierunek i po

szedł w stronę lądu, a za nim 
wlókł się jego cień odcinająe się 
upiornym kształtem na srebrzy
stym piasku, lśniącym w poświa
cie miesiąca. 

Coś zbudziło się w sercu Gizeli 
— uczucie silniejsze od wychowa 
nia i dumy, silniejsze nawet od 
niej samej. Postać, jakby roz
dwojona w świetle księżyca, po
ciągnęła ją za sobą. Wstała i po-
szła za nią. Mężczyzna szedł, nie 
oglądając się za siebie. 

Znikł w drzwiach niewielkiej 
białej wi l l i , oblanej jasnością 
księżyca. Okna je j były ciemne, 
lecz po chwili w jednem z nich 
zapaliło się słabe światło, jakby 
z lampy, pokrytej zasłoną... Czło
wiek, który ją zaświecił, prawdo 
iodobnie mieszkał sam w całym 

domu.... A wice odważy się... By
ło to szaleństwo, lecz nie mogła 
postąpić inaczej: musiała zrobić, 
co zamierzała... 

Zadzwoniła. Mężczyzna, za któ 
rym poszła, sam otworzył drzwi. 
Stał przed nią w tej chwili , w 
słabo oświetlonej sieni domu. r 

był to naprawdę Ivar l 

Chciała podejść do niego z wy 
ciągniętemi rękoma, lecz zimny 
wyraz jego zdumionej twarzy i 
mrożący ton głosu, jakim zapy
tał: „Czem służyć mogę?" po
wstrzymały ją i znieruchomiły. 
Wskazał je j drzwi przyległego po 
koju i rzekł z chłodną grzeczno
ścią: 

— Proszę! 
Idąc za ruchem jego ręki, poru 

•żyła się, jak we śnie. Świado
mość dziwacznej sytuacji, w ja
kiej się znalazła, uderzyła ją jak 
by obuchem. Czuła, i e jakoś wy 
tłumaczyć musi swoją dziwną 
wizytę. A może ta szalona przy
goda zakończy się pogodnym u-
śmiechem? 

— Zechce pani usiąść — usły
szała z głębi błękitnego półmro
ku, panującego w pokoju. Usiad
ła w głębokim .miękkim fotelu. 
Zamknął drzwi i skrzyżował ręce 
na piersiach. Przyjrzała mu się: 
wydał je j się człowiekiem obcym 
Podobieństwo do Ivara jednak by 
ło zdumiewające. 

Serce je j zabiło w nagłej trwo-
Ize: 00 się stanie teraz? Wśród 
i'ocy znalazła się sam na sam > 

W skład komisji wchodzi zna 
nv badacz djalektów dr. Zdzi
sław Stieber oraz delegat ko
misji regionalnych badań Języ
ka prof. dr. Nitsch z Krakowa. 

Komisja przystąpiła Już do 
zbierania materiałów dialekty
cznych w kilku powwracb wo
jewództwa łódzkiego. 

Ze względu Pa ogrom prucy, 
iaka nastręczają trudne I żmud
ne badania Językowe — komisja 
w województwie naszem zaba
wi dłuższy okres C7»isu. 

nieznajomym mężczyzną, w odle
głym, pustym domu, wydana na 
jego łaskę lub niełaskę... 

D. łwny, niumal poważny u-
śmiecli o«iadł na ustach niezna
jomego. Ciepłym, zupełnie zmin» 
nionym głosem wyrzekł: 

— A jednak wróciłaś do mnie, 
Gizelo! 

Wskoczyła z miejsca, ujęła je
go ręce. 

— Ivar! 
W pocałunku ich zapadła ulę 

wieczność... 
— Wybacz mi tę mnłą kome

dię, —rzekł lvar. — Widziałem 
ciebie w diunach, widziałem w 
koszu na plaży i — czekałem CV 
deszłaś ode mnie, wiec było *h> 
szne, byś także wrórił.i pierwsza 
W miłości nie powinno być zwy
cięzców i zwyciężonych! 

— A jednak pop zostało zwy
ciężone, — uśmiechnęła się Gize> 
la. Moja zasada. Jednak mniejsza 
o to! Zdaje mi się, że miłość i 
za««dy nie zgadzają się wcale. 

Dzislai i 
Dwudniowy pr 

Terminarz imprez sp 
dziś I jutro przedstawia 
nie niż zazwyczaj P 
kietn z końcem rozgryw 
łklch ŁZOPN. I ŁZOGS. 
cyjnych spotkań Niektó 
Ja mecze towarzyskie. 

Meczu ligowego nie b 
odpoczywa, zaś ŁKS. 
Poznania na zawody z ' 
nie WKS. eoścl u sie 
K S„ ktńrego niewatpl 
rewanżując s!e za poraź 
0 pitce nożnej. 

Chłodne dni są pożąi 
szych lekkoatletów, nic 1 
że będziemy mieli jutro 
zy. zakrojone na szerok 
slejsze spotkania naszyi 
rów w Helenowile dopclr 

Szczegółowy program 
Ile jak poniżej: 

Sobota: 
Piłka nożna: O godz. 

sku WKS-n Hakoah pod 
wodach towarzyskich S 
skiego. O tej samej por 
na boisku przy ul. Wodr 
neą. 

Boks: O godz. 7-mej 
Helenowa (ul. Północna, 
bedą się zawody bokser: 
'em następujących zawo 
de, Frank, Hoehne, Ptątk 
kowskl, Szleglel, Rak \ 
kus (Union). Lisiecki. M 
Bauer. Zleldński (Wlma 
Oawtn (Oeyer). Klimkefr 
ianowskl (Zjednoczone). 

• . * 
W Pabjanlcach na I 

schendera o godz. 3.30 
Krają, mecz towarzyski z 

17 L M, 
-:o:-

Pełna tabela 1 
Polskiej Loterj 

V-ta I 
Dwudziesty drugi 

18.000 zł. na nr.: 1253 
10.000 zł. na nr.: 10541 
5,000 zł. na nr.: 706 

192583. 
3.000 zl. na nr.: 826 

209064. 
2.000 zł. na nr.: 86436 

1,000 zł. na nr.: 11964 
56965 64812 68429 69535 
96572 96684 "99416'10273 
112871 11871 123989 1349 
196048 199728 205181 2071 

600 zł. na nr.: 2074 
20966 25727 26961 33923 
45181 56296 78361 80993 I 
126839 129646 144.188 151! 
1S4453 189149 189690 1901 

500 zl. na nr.: 25 2 
4650 4992 12850 13539 1 
19507 19991 20008 23089 
26218 2655T 27684 27894 
37138 405*7 41618 42411 
49204 49289 50148 51425 
57186 60903 61404 6298T 
65543 67078 67366 67902 
74027 75661 76610 77231 
86265 86885 87231 87520 
B°482 100710 102104 1033 
112519 119541 11674 1206 
124319 124826 124829 125: 
127532 129033 1293S5 132; 
I11S68 144743 145473 1455 
I4S880 140347 150441 15H 
•58386 15S93I 163829 165C 
167280 169354 172197 172i 
179798 183309 1*4462 184< 
190507 190654 194023 1961 
201923 202420 203020 2032 

Po 250 zł. wygrały i 
200 377 609 20 918 53 

461 72 541 86 631 86 732 
687 866 921 3149 84 439 .' 
4019 106 29 86 98 363 *2 
50?8 76 246 449 552 73 6 
33 987 6061 85 134 273 41 
74 249 60 306 457 574 62( 
273 311 59 478 694 745 82 
416 90 M« 716 fil M5 «6 

10O55 125 73 89 2.33 51 
93 968 11009 32 34 136 4! 
939 76 12065 216 307 25 
'64 13037 253 75 353 80 9 
202 33S 418 536 41 58 68 
15221 406 624 94 841 45 t 
97 199 200 353 563 614 18 
4S 363 506 71 708 28 61 
277 79 86 310 95 400 4 3 
891 97 19003 109 244 67 I 
85 90 97 791 800 912. 

20074 224 300 75 448 7 
815 957 69 71 21078 84 1 
556 83 627 708 20 873 905 
346 405 64 546 661 747 23i 
14 88 495 96 560 87 626 « 
240^ 129 48 99 214 74 * 
78 217 21 487 712 13 901 
472 75 597 821 27046 129 

853 941 2S031 252 73 
'8 75 29029 103 39 297 3? 
, 30a?3 45 196 246 305 
3)013 50 177 208 33 406 f 
'22 35 270 449 648 68 70 
229 56 359 77 402 43 79 5 
342*2 394 505 37 617 62 / 
» 90 35249 302 42 492 54 
»03 36020 99 391 468 549 
5' 37145 56 474 625 88 91 
«58 355 89 702 63 914 23 
* 503 12 21 35 43 715 91 
. 40048 75 395 423 526 3 

41230 409 513 35 612 



Nr. F!2 n o •rr 

kła kradzież? 
rawa w sądzie 
im. 
nie znaleziono. 
wie paru tygodni zgła-
do p. Melcera niejaki 

Drnat i przedstawia mu 
ly wekseL, żądając zań 
tawcy tylko 20 ZL N'e 
ednak ani grosza, co 
irafil do kryminaln i tu 
swego kuzyna Włady-
3iotrowskiego, będące-
;rem taksówki. P. Ber 

poznała w Piotrow-
jrowcę, w którego tak* 
jozostawtfa teczkę. 

sprawa sądowa prze-' 
rtrowskiemu i Ornato-
yczem ostatni odpowia-
oaserstwo. Sąd po w'a* 
kazał Piotrowskiego za 
I na 3 miesiące, a Orna-
aserstwo na 2 miesiące 

Wyrok ten sad dru-
:ancji zatwierdził. 
3ńca oskarżonych od* 
ie 
sadu najwyższego 
al wspomniane wy?ej 
nie. a ponieważ okaza-
ź Piotrowski jest wła-
n taksówki, przeto sąd 
vy, otrzymawszy spra-
ponownego rozpatrze-
izał kierowcę tylko pa 
erzywny z art. 572 k. k. 
onlenie znalezionego 
łebie przedmiotu). Oma i 
inlewinnił. 

zał tłum? 
hów ulicznych 
u. 
e podburzania do roz-

1 uczestniczenia w 
z art. 122 część III, ko-

•osyjsklega 
ych dniach odbyła się 
Tybunałem wojskowym 
:owie rozprawa przeciw 
I Piotrowi Kociędze. 
ony do winy się nie 
ił. 
jsłuchanl dwaj przodów i 
łicjl zeznali pod przysię 
>skarżony użył słów in-
owanych 1 kręcił się W | 
demonstrujących Prze-
y jako świadek staro-
lawiercla. p. Kouopack', 
wnisarze policyjni, nie 

słów. zarzucanych 
memu, niemniej widzieli 
mego 
icego się wśród (tumu 
trantów. 
bunał uznał oskarżone-
nym wystąpienia I za-
go na karę więzienia 

>6łtora roku, z zaliczę-1 
lezienia śledczego od 18 
a b. r. do kary. uwolnił 
ist oskarżonego od za-
>odburzania demonstran 

rozruchów. Oskarżony 
przyjął. 

lad komisji wchodzi zna 
acz dialektów dr. Zdzi-
>tieber oraz delegat ko-
;gjonalnych badań języ-
!. dr. Nitsch z Krakowa, 
sja przystąpiła Już do 
ia materjałów djalckty-
w kilku powwracb wo-

twa łódzkiego. 
rzględu na ogrom pracy, 
stręczają trudne i żmud-
inia językowe — komisja 
iwództwie naszem zaba-
tszy okres czasu. 

ornym mężczyzną, w ofli»>-
)ii-ivm domu, wydana na 
ske luh niełaskę... 
-ny, nitsmal poważny u-

o«iadł na ustach niezna-
Ciepłym, zupełnie zmic 
głosem wyrzekł: 
jednak wróciłaś do mnie, 

•czyla z miejsca, ujęła je» 

i>ar! 
oeałiinku ich zapadła r!ę 
łśc... 

\M.ir/ mi tę mnłą kome-
rzekł Ivar. — Widziałem 
w diunach, widziałem w 
ia plaży i — czekałem CV 
ode mnie, wiec hvło » ł» 

yś także wróciła pierwsza. 
}*ci nie powinno być zwy-
' i zwyciężonych! 
i jednak coś zostało zwy 
, — uśmiechnęła się Gize> 
ja zasada. Jednak mniejsza 
Zdaje mi się, że miłość i 
nie zgadzają się wcale. 

1 S P O R T r 

Dzisfaj i jutro na boiskach. 
Dwudniowy program rozgrywek sportowych. 

Terminarz imprez sportowych na I Niedziela: 
dziś I jutro przedstawia sie odmien
nie niż zazwyczaj Przedews^yst-
kiem z końcem rozgrywek mistrzow
skich ŁZOPN. 1 ŁZOGS. brak sensa
cyjnych spotkań Niektóre kluby gra 
i«l mecze towarzyskie. 

Meczu ligowego nie będzie- ŁTSG. 
odpoczywa, zaś ŁKS. udaje się do 
Poznania na zawody z Wartą. Jedy
nie WKS gości u siebie Toruński 
K SM którego niewątpliwie pokona, 
rewanżując się za porażkę 1:3. Tyle 
O piłce nożnej. 

Chłodne dni są pożądane dla na : 

łzych lekkoatletów, nic też dziwnego 
że będziemy mieli jutro dwie Impre
zy, zakrojone na szeroką skalę Dzi
siejsze spotkania naszych pugflato-
rów w Helenowie dopełnią reszty. 

Szczegółowy program przedstawia 
łle jak poniżej: 

Sobota: 
Piłka nożna: O godz. 8.30 na boi

sku WKS-n Hakoah podejmuje w za 
wodach towarzyskich Sokoła zgier
skiego. O tej samej porze Bieg gra 
na boisku przy u). Wodnej z riasmo-
neą. 

Boks: O godz. 7-mej w małej sali 
Helenowa (ul. Północna, I piętro) od
będą się zawody bokserskie z udzia
łem następujących zawodników: Lin 
de, Frank. Hoehne, Piątkowski. Klesz 
kowskj, Szleglel. Rak Wudel. Fran-
kus (Union). Lisiecki, Manta) (IKP.). 
Bauer, Zieliński (Wlma), Piasecki 
Oswta (Oeyer). Kllmkeiwicz 1 Dzier
żanowski (Zjednoczone). 

• • * 
W Pabianicach na boisku Kru-

ichendera o godz. 3.30 gospodarze 
Eraja mecz towarzyski z Kadimahem 

Piłka nożna: O godz. 11 rano spot 
kają się w zawodach mistrzowskich 
i towarzyskich: Widzew — Kadmiah 
(boisko Widzewa), ŁTSG. Ib — Bu
rza (boisko Wodna), Orkan II. — 
ŁKS. II (boisko ŁKS. — przedmecz 
o godz. 9-tej). O godz. 3-ej na boisku 
WKS. grają Wojskowi z TKS-em o 
wejście do Ligi. 

Lekkoatletyka 1 gry Sportowe: 
O godz. 9-tej rano na stadionie Wi
dzewskiej Manufaktury odbędzie się 
trńjmecz męski między Widzewską 
Manufakturą, HKS-em I ZJednoczone-
mi o następującym programie: 

a) biegli: 100 mtr., •4X100 mtr.. 
1300 mtr.. 3000 mtr. 

b) skoki, wdał I wzwyż. 
c) rzuty: dyskiem, oszczepem I 

kulą 
TUR. o godz. 9-tej rano organizu

je „dzień sportu": zawody lekkoatle
tyczne, pięciobój dostępny dla piłka
rzy, mecz koszykówki I po południu 
— bieg na przestrzeni 3000 mtr., I 
mecz piłkarski, 

• • • 
W Pabianicach o godz. 11 -tej rano 

(ul. Zwierzyniec 3) walczą następu
jący bokserzy: Mikuta, Kllański, Ku
ropatwa (Kruschender), Pawlak Woj 
Ciechowski, Chmielewski, Banaslak. 
GarnczaTek (IKP.). Cyran, Bartosiak. 
KIJewskI (Zjednoczone) i Lipiec (Oe
yer). 

• • • 
O wejście do Ligi walczą Skra z 

l.egją w Warszawie, Sokół z Unią w 
Równem, Ognisko z 42 p. p. w Wil
nie 1 Warta z AKS-em lub K. S. 
Orzeł w Zawierciu. 

Jubileusz sympatycznej drużyny. 
10-! cie Polonji bydgoskiej. 

Najstarszy polski klub sportowy 
na gruncie bydgoskim „Polonja'' ob
chodzić będzie w paźdzderntku b. r. 
jubileusz 

swego 10-IecIa. 
..Polonja" bowiem założona została 
29 wrześnta 1920 r. przez grono mło
dych sportowców polskich z E. Szy-
cem, braćmi Wojtakami, Golzami na 
czele. Przez cały okres czasu zawsze Ików klubu. 

zajmowała „Polonja" jedno z pierw
szych miejsc nietylko w Bydgoszczy 
samej ale 1 na Pomorzu, poza tem 
przez wszechstronną żywą działal
ność w wszystkich nieomal dz''edzi-
nach sportu przyczynia się walnie 
do rozszerzenia kultury fizycznej I 
wychowania cielesnego młodych i 
starszych obywateli Polaków i człon 

ROBOTNICZE IGRZYSKA 
ZIMOWE. 

W nadchodzącym sezonie zimo
wym rozegrane zostaną w dniach 5 
do 8 lutego 1931 roku międzynarodo
we igrzyska zimowe. Igrzyska odbę
dą się niedaleko Wiednia w miejsco
wości Murzuschlag. 

Prawdopodobnie na Igrzyskach bę 
dą obecni I zawodnicy polscy. 

RAID KONNY 
Warszawa - Gdynia. 
Raid konny Warszawa — Gdynia 

na trasie 519 kim. został po 120 go
dzinach zakończony. 

W raidzie brało udział 34 Jeźdźców 
z 2-ej dywizji kawalerii. W Gdyni 
odbyły się po zakończeniu raidn za
wody hippiczne. 

Sport w kilku Słowach. 
(—) W niedzielę o godz. 9 rano n> 

boisku przy ul. Letniej Nr. 4 roz
poczną się zawody sportowe z okazji 
,Dnla sportu robotniczego". Organi
zatorem jest TUR,. 

(—) Otwarcie sezonu zimowego *w 
grach sportowych nastąpi dziś w sa
li Niemieckiego Gimnazjum. Początek 
imprezy o godz. 17. Udział biorą; 
^ MCA. Warszawa, ŁKS, Trtumpf I 
Hasmonea. 

(—) Zwycięzcą w ratdzfe motocy 
kłowym z rozkazem został Andrzejak 
przed Knapskim I Kulczyńskim. 

( - ) Mistrzem P. W. Hufce Szkol-

O mistrzostwo Ligi, odbędą się 
trzy „derby" Polonja — Legja, Cra-
covla — Wisła, Pogoń — Czarni; po 
za tom Ruch gra z Warszawianką 1 
Warta z ŁKS. 

ne w r. 1929/30 została szkoła Zgro
madzenia Kupców. Nowemu mistrzo
wi wręczony zostanie sztandar puł
kowy. Uroczystość wpleciona zosta
ła w program odsłonięcia tablicy pa 
miątkowej ku czci poległych wycho
wanków szkoły, które nastąpi w nie 
dzielę w gmachu szkolnym przy u''-
cy Narutowicza 66. 

1 ZYCIE EKONOMICZNE. E 
NOTOWANIA ZŁOTEGO P O L I ^ L grudzień 5.67. styczeń 5.72. luty 

SKIEOO ZAGRANICA. ! £- 7 7- m a r z e c
 5 £ 3 - kwiecień 5*7, maj 

Londyn. Notowania 
Londyn 43.35, Praga 

końcowe: 5.93, czerwiec 5.96. lipiec 6.02, wrz«-
37635 — sień 6.08, sierpień 6.05, loco 5 76. 

378.55, Wiedeń czeki 79.24 - 52. ban | Liverpool. 3. 10. Egipska, ban
knoty 79.08 — 48, Zurych 57.75, Bet-jknlęcis: Irstopad 8.80, grudzień 8.s4. 
lin 46.87 1 pół — 47.27 1 pół. wypła- jstyczeń 8.84. marzec 9.02. n.aj 9.17, 
ty na Warszawę, Poznań 1 Kctowsce | lipiec 9.26. loco 9.60. 
46.97 I pól — 47.17 i pól Aleksandria, 3. 10. Fgio<ka: sa-

kellaridis: listopad 18.44. styczeń 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Nowy Jork 4.86.06. Paryż 123.84 
18.75, marzec 19,17. maj 19 C6. lipiec 
20.05; ashmouni: październik 11.91, 

Berlin 20.41 3/4, Amsterdam j grudzień 12.21, luty 12.58 kwiecień 
12.0521'32, Belgia 34.83 7/8, Kopenha-j 12.91, czerwiec 13.21. 
ga 18.15 3/4. Helstitefors 193. Wiedeń | Nowy Jork, 3. 10. Amerykańska: 
34.42, Warszawa 43-33. 'zamknięcie: październik 10.35 llstc-

Paryż. N°* o w ania końcowe: Lon-jpad 10.05, grudzień 10.61, styczeń 
dyn 123.82 | pół, Nowy Jork 23.43,110.70, loco 1030; kontrakty: r-aździer 
Szwajcaria 494.50, Berlin 606.50. rrk 10.38. listopad 10.47, grudzień 

Gdańsk. Notowania w guldenacl 10.60 styczeń 10.68, luty 10.75, ma-
gdańsklch: 100 zloty;h 57.63 — 77. rzec 10.85, kwiecień 10.93. maj 1U>4. 
czek na Londyn 25.00 1 pół, telegraf!- czerwiec 11.11, lipiec 11.18 sierp eń 
czne wypłaty na Warszawę 57/2—76 ; 11.11. 

N«wy Orlean. 3. 10. Amerykańska. 
BAWEŁNA. 

Liverpool, 9. 10. Amerykańska, zam 
knięcie: październik 5.57, listopad 

.ramknięeie: październik 10.30, gru
dzień 1036, styczeń 10.66 marzec 
10.82, maj 11.01, lipiec 11.15 loco 10.31 

Waluty, dewizy i a k c i e 
na giełdzie warszawskie; . 

DALSZA ZNIŻKA KURSU DOLARA. 
Na zebraniu giełdy walutowej ten

dencja dla dewiz europejskich była 
przeważnie mocniejsza. Zapotrzebo. 

Kobieta szuka mężczyzny! 
Wesoły poranak l i t e r a c k i . 

Jedyny w swoim rodzaju iiteraJcl I ponury 1 pogodny przez przedstaw!' 
poranek erotyczno-satyryczny odfoę- cieli sfer artystycznych, literackich I 
dzle tlę w niedzielę. 5 października 
r. b. w Teatrze Miejskim (Cegielna-
na 63) o godz. 12 w południe. 

„Mężczyzna szuka kobiety — ko
bieta szuka mężczyzny" eto hasio, 
pod którem omawiana bedrie w spo
sób. 

poważny 1 żartobliwy, 

T ł L M. 
:o:-

sis szczęście 111 
Pełna tabela wygranych XXI 
Polskiej Loterji Państwowej. 

V-(a klasa. 
Dwudziesty drugi dzień ciągnienia. 

18.000 zł. na nr.: 125398 199205. 
10.000 zł. na nr.: 10C408 187170. 
8,000 zł. na nr.: 70627 131492 151915 178746 

192583. 
3.000 zl. na nr.: 82624 120873 136392 194900 

209064. 
2.000 zł. na nr.: 86436 87438 159860 1S193S. 

1,000 zł. na nr.: 11964 38066 38663 53507 56713 
56965 04^12 6M29 69535 72938 81421 90077 91362 
96572 96684 99416 10273-1 107056 109657 lt2O04 
112871 11871 123989 134931 143124 149382 161545 
196048 199728 205181 207876. 

600 zł. na nr.: 2074 3609 15110 17355 10846 
20966 25727 26961 33923 36209 37167 38835 42809 
45181 56296 78361 80993 86186 89307 98C12 109712 
126839 129646 144183 151567 164148 170793 178736 
184453 189149 189690 190152 192698 194919 199451 

500 zl. na nr.: 25 2002 2171 2624 2991 3392 
4650 4992 12850 13539 14209 15705 16117 19134 
19507 19991 20008 23089 23715 25110 25290 258ó2 
26218 2655T 27684 27894 30213 32204 35171 36851 
37138 405^7 41618 42411 42633 42875 48970 49169 
49204 49289 50148 51425 53618 53909 55716 561O0 
57186 60903 61404 6298T 64335 64891 64919 64932 
65543 67078 67366 6?902 68480 72494 72825 73947 
74027 75661 76610 77231 79890 80342 8#30 84675 
862K5 868S5 87231 87520 92830 92831 94464 99097 
69482 100710 102104 103342 103787 105803 108455 
112519 119541 11674 120691 120987 ,122557 124291 
124319 124826 124829 125256 126106 126677 127378 
127532 129033 129395 132257 133989 136125 137379 
tll««68 144743 145473 145854 146420 146941 147040 
'48880 149347 150441 151879 156540 157352 158029 
•58386 158931 163829 165955 166389 166389 166421 
167280 169354 172197 172747 173996 174607 175621 
179798 183309 1*4462 184675 184847 187182 187563 
190507 190654 194023 196783 198164 198006 200251 
201923 202420 203020 203252 206653 207458 208727. 

Po 250 zl. wygrały numery następującej 
290 377 609 20 918 53 68 1173 227 40 338 62 

461 72 541 86 631 86 732 40 871 2159 94 235 328 
687 866 921 3149 8-1 439 5 27 36 96 615 34 794 800 
4019 106 29 86 98 363 «2 477 523 695 718 64 903 
50?S 76 246 449 552 73 641 63 93 744 68 806 28 
33 987 6061 85 134 273 415 27 652 736 55 884 7173 
"4 249 60 306 457 574 620 79 822 8003 117 37 47 
273 311 59 478 694 745 820 9081 200 40 67 354 57 
416 OO <S3< 716 61 86 970. 

10055 125 73 89 233 55 328 436 88 92 577 74b 
93 968 11009 32 34 136 456 66 620 714 90 97 81!) 
939 76 12065 216 307 25 52 84 93 466 505 12 55 
ł<>4 13037 253 75 35:) 80 96 635 754 833 922 14176 
202 338 418 536 41 58 681 741 807 44 83 985 90 
1S22I 406 fi24 94 841 45 62 64 76 906 29 15037 55 
97 199 200 353 563 614 18 20 45 62 90 800 40 17102 
4S 363 506 71 708 28 61 830 39 966 91 18156 71 
277 79 86 310 95 400 4 35 97 530 90 638 710 61 
891 97 19003 109 244 67 83 91 95 352 93 461 631 
85 90 97 791 <?00 912. 

20074 224 300 75 44* 70 92 510 44 57 804 779 
815 957 69 71 21078 84 111 66 205 16 67 442 78 
55P 83 627 708 20 873 905 7 16 22021 56 152 267 
346 405 64 546 661 747 23083 103 56 78 219 64 321 
44 88 495 96 560 87 626 69 700 31 48 843 994 9" 
240^0 129 48 99 214 74 461 83 501 874 980 2516? 
*8 217 21 487 712 13 901 80 26066 126 47 395 99 
472 75 597 821 27046 129 52 64 70 264 80 83 306 
»l» 853 941 28031 252 73 449 88 511 44 791 93 81') 
'8 75 29029 103 39 297 .380 660 700 83 865. 
, 30033 45 196 246 305 35 544 679 702 84 953 
fl0!3 50 177 208 33 406 610 727 910 49 68 32047 
•22 35 270 449 648 68 705 850 75 999 33073 188 
{29 ł6 359 77 402 43 79 543 678 99 715 844 54 i.O 
?42*2 394 505 37 617 62 777 811 13 56 89 919 31 
•» 90 35249 302 42 492 542 73 *25 722 88 863 89 
?03 36020 99 391 468 549 77 624 65 723 57 99 910 
"I 37145 56 474 625 88 91 742 811 93 999 38104 24 
•58 355 89 702 63 914 23 74 39065 159 283 85 434 
* 503 12 21 35 43 715 913 60 79. 
^ 40048 75 395 423 526 35 80 609 719 859 8? 85 
"03 41230 409 513 35 612 708 67 80 803 55 42225 

416 570 685 705 843 946 53 43049 56 131 262 358 
77 438 62 617 34 710 20 63 890 44019 69 472 94 
565 606 915 62 45066 72 167 210 350 403 554 59 
639 84 775 865 932 46195 201 6 631 54 722 43 
47066 135 38 388 466 541 77 656 861 66 929 48049 
63 119 45 238 336 437 48 506 727 55 99 880 95 938 
49166 72 91 459 84 92 511 666 506 727 55 99 880 
95 93S 49166 72 91 459 84 92 511 666 749 805. 

50044 77 84 107 99 233 82 451 64 543 706 39 
912 42 51151 202 5 324 72 441 514 78 94 610 745 
91 876 41 941 49 52125 40 280 638 39 741 76 98 
804 96 935 53017 229 461 529 67 83 623 46 83 766 
802 98 994 99 54013 33 44 67 114 243 444 68 819 
55124 78 269 346 569 93 757 863 80 902 56072 88 
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TEATR MIEJSKI. 
DaŁś 1 w niedziele o godz 8.30 wieczorem o-

raz w poniedziałek o godz. 7.30 wlecz. ..Spór o 
sierżanta Grisze" z Jerzym Woskowskim w roii 
tytułowej. 

TEATR KAMERALNY. 
Codziennie o godz. 9 wieczorem nowa kome

dia aktualna Fr Caimmelrohr'a .Tempo po nad 
sto". 

T F A T R P O P I H A R N Y . 
DzK I jutro komedja LengyeTa .Płomienna 

noc Antonji". Początek o godz. 8.15 wieczorem. 
TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

ul. Piotrkowska Nr. 295. 
DzK o godz. 8.15 wiecz, I Jutro o godz. 4.15 

po poł. I 8.15 wlecz, wodewil w 5 akt. Cyryla 
Danielewskiego p. t. „Polacy w Ameryce". 

TtATR REWJI .DOBRY WIECZÓR". 
Dziś rewja w 2-ch częściach I 18 obrazach p. 

t. „Z Franciszkańskie) na Kopernika". 

TEATR MIN.IATUR „KAMELEON". 
Wczorajsza premiera p. t. .A więc zaczyna

my" w 2 częściach 16 obrazach wypadła pomy
ślnie. 

Dziś i dni następnych powtórzenie premiery 
Początek przedstawień o godz- 730 1 930. 

lekarskich — miłość w życiu, litera
turze, w kuchni I u — Pitigrflliego. 
Omówiona zostanie wszechstronnie 
kobieta —• przez mężczyzn, ciężkie 
zarzuty i sławą miłości pod adresem 
męiżozyzny padać bedą ze strony ko
biety. 

Udział w tym wzbudzającym 'zro
zumiała sensację przyjmować beda 
m. Sn. pp. Horeoka, Skrzydłowska, 
Dunajewska. prezes red. Gumkowski, 
Jerzy Woskowskl, St. Bail, rod. Jaro
szewski, Kaz. Klijowski, red. Andrzej 
Nullus. art. malarz Kudewicz. red. Ra 
chaiewskU red. Rom, red. Sapociński, 
red. Wa/gner, red. Szymon Glik 1 wie 
lu, wielu Innych, którzy przyrzekli 
swój współudział, przyczeni miły, a 
nawet gorący kontakt między wi
downia a „scena." nawiąże konferen-
sjer poranku Jan Mroziński. 

Bilety w cenie od 1 do 4 złotych 
nabywać modna w kasie zamawiań 
Teatru Miejskiego przy ul. Piotrkow
skiej 74. 

Radjo-kącik. 
PROGRAM STACJI WARSZAW
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Niedziela. 
10.15 — 11.45 Nabożeństwo % Ba

zyliki wileńskiej. 
11.53 — 12.00 Sygnał ozasu 
12.00 — 12.10 Transm. z Gimna

zjum Msk. Zgromadzenia Kupców m. 
Łodzi uroczystego poświęcenia I od
słonięcia tablicy pamiątkowej ku czci 
wychowanków Szkoły, poległych w 
walkach o Ojczyznę. Na program 
złożą się: chory, przemówienia przed 
stawicieli Rządu, apel 1 orkiestTa. 

12.10 — 14 00 Poranek symfoni
czny. 

14.45 — 1430 Pr osram i repertuar 
teatrów i kin. 

1430 Muzyka. 
15.00 Odczyt „Spółdzielczość w 

Polsce", wygł. dr. T Kłapkowski. 
15.20 M.uzyka. 
15.40 — 16.00 Audycja dzlecfmta. 
16.00 — 16.20 Skrzynka "ocztowa. 
16 20 — 16.40 Muzyka gramof. 
16.40 „Liceum Krzemienieckie" 

wygi. H. Mościcki. 
16.55 — 17.15 Muzyka gramof. 
17.15 Wtadom. przyj, ł pożyt. 
17.40 — 19.00 Koncert. 
19.00 — 19.25 Rozmaitość!. 
19.25 Feljeton: ..Makabryczne ane 

gdoty", wygł p. H. Broszkicwicz. 
19.40 — 19.55 Feljeton literacki. 
19.55 — 20.00 Kom. sportowy. 
20.00 Słuchowisko. 
20.30 — 21 10 Koncert. 
21.10 — 21.25 Kwadrans liter 

„Ave Patria" — Reymonta. 
21.25 — 22.00 D. c. koncertu. 
22 00 — 22.15 Felieton: Klejnot 

gór polskich", wygł. W. Goetel. 
22.15 — 22.45 Koncert solistów. 
2230 — 24.00 Kom. I muzyka tan 
Katowice, niedziela. 408.7 m. 
10.15 Nabożeństwo z kość. pod 

wezwaniem Najśw. M. P. w Wiel
kich Piekarach na Śląsku. 

11.58 — 12.00 Sygnał czasu. 
12.10 — 14 00 Poranek symf. 
14.00 — 1420 Ks. B. Rosiński: 

„Różaniec. Przyczynek do Jego his
torii I znaczenia". 

14.20 — 15.40 Muz. 1 odczyty 
15.40 — 16.00 Audycja dla dzieci. 
16.00 — 16.20 Skrzynka pocztowa. 
16.20 Muzyka gramof 
16.40 
16..55 
17.15 

pożyt. 
17.40 
19.00 

skie". 
19 25 
19.40 
20.00 

16.55 Odczyt. 
17.15 Koncert gramof. 

• 1730 Wiadom. przyj, i 

19.00 Koncert. 
19.25 .Bery i bojki śla.-

19.40 Feljeton. 
20.00 Rozmaitości. 
22.15 Słuchowisko; kon

cert popu!., kwadrans liter. 1 feljeton. 
22.15 Koncert solistów. 
22 50 — 23.00 Kom. meteor, kom. 

sport, program na dz. nast. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 
Koenlgswusterchausen. niedziela. 
8.50 Nabożeństwo i koncert reli-

głny. 
11.00 Recital Franza Atoenstedta 

(fisharmonja) 
1130 Odczyt dla rodzlrów. „Sens 

kary w domu". 
12.00 Koncert. 
14.30 Występ Mariannę Rau-

Hoeglauer (soori 

wanle było wprawdzie większe, niż 
dnia poprzedniego, nie przewyższało 
jednak normy średniej. Wpłaty zwy
kłe I telegraficzne na Nowy Jork oraz 
dewizy czechosłowackie — bez zmia
ny. Za dewizy na Paryż I Włochy 
zapłacono o pół gr. drożel i na Wie
deń o 2 gr. Pozostałe dewizy, stano
wiące większość, wykazały większe 
lub mniejsze zyski kursowe, a miano
wicie: Londyn (na 1 funcie) 1 gr.. 
Gdańsk — 3 gr., Holandia — 5 gr., 
Oslo — 6 gr. I Szwajcaria — 7 gr. 
Jak było do przewidzenia dolar stop. 
niowo 

zaczyna się obniżać. 
Na giełdzie o dalszy 1 gr. niżej — 

notowano dolary. Popyt był bardzo 
mały, a po dzwonku już ofiarowano 
po 896 I pół. 

ZWYŻKA 10 PROC. POŻ. KOLEJO. 
WEJ. NIECO MOCNIEJSZE PRYW. 

PAPIERY LOKACYJNE. 
W dziale pożyczek państwowych 

ruch był mały. 7 proc. Poż. Stabiliza
cyjna I 3 proc. PremJ. Poż. Budowla
na utrzymały kursy poprzednie, nato
miast o ćwierć proc. podniósł się kurs 
10 proc. Poż. Kolejowej. Dla pożyczek* 
premiowych zainteresowanie było maj 
łe. wskutek czego nie zanotowano kur 
sów 4 proc. PremJ. Poi. Inwestycyl-, 
ne) I Dolarówkl. Listy zastawne i o. 1 

bligacje banków państwowych były 
zakupywane po kursach dotychczaso
wych. Prywatneml papierami lokaoyj* 
ncml dość żywo sie Interesowano, o* 
broty wlec zwiększyły się. Tendenc!* 
— niejednolita. 8 proc. L. Z. Towarz. 
Kred. Przem. Polskiego I 4 I pół proc.1 

L. Z. m. Warszawy straciły na kur« 
sie ćwierć proc. 1 4 41 pół proc. L. 
Z Ziemskie — 50 gr. 8 proc L. Z. 
Ziemskie (dolarowe) podniosły się o' 
pól proc. 8 proc. L. Z. m. Piotrkowa 

o 75 gr. 10 proc. L. Z. Siedlec —*. 
o 50 gr. 1 8 proc L. Z. m. Warsza-
wy — o 25 gr. Jedynie 5 proc L. Z. 
m. Warszawy utrzymały się na do«| 
tychczasowym poziomie. / 

DROBNA POPRAWA NA RYNKU 
AKCYJNYM. 

Na zebraniu giełdy akcyjne! obro
ty były umiarkowane, usposobienie—* 
spokojne, tendencja — lekko zwyżko
wa. W grupie akcyj bankowych wy
żej o 1 zł. notowano akcje Banku Pol 
skiego. Z akcyj przemysłu chemtezne-
go poszukiwano akcyj Pulsa. Z prze
mysłu cukrowniczego podniosły się o 
50 gr. Częstocfce, niżej zaś o 25 gr. 
notowano akcje Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru. Z akcyj kopalnianych sprze. 
dawano po kursie niższym o 25 gr. 
od poprzedniego akcje Warsz. Tow. 
Fabr. Cukru. Z akcyj metalurgicznych 
Lllpopy I Starachowice zmian kurso
wych nie wykazały, wyżej zaś o 1 zł. 
notowano akcje Ostrowieckie. Z akcyj 
przemysłu papierniczego dalsze zł. 4 
zyskały na kursie akcje Kluczcwsklc) 
Fabryki Papierów. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 4 października. Urzę

dowa ceduła giełdy zbożowo . towa
rowej w Warszawie. Kursy ustalone 
na podstawie cen rynkowych za 100 
kg. parytet wagon w Warszawie. — 
Żyto 18.40 — 18.75, pszenica 28 — 2* 
owies Jednolity 20 — 22, Jęczmień n« 
kaszę 20 — 21, browarny 25 — 2630, 
mąka pszenna luksusowa 64 — 74, 
4/0 54 — 64, żytnia podług typu prze
pisowego 35 — 36, otręby pszenne sza 
le 1530 — 16.50. średnie 13.25—1425, 
żytnie 10.25-— 10.50, kuchy lniane 31 

32, rzepakowe 21 — 22, groch pol
ny Jadalny 32 — 34. Obroły małe. 
Usposobienie nieco żywsze. 

15.30 Prof. Goldschmidt: „Wycie
czka biologiczna do Japonji" 

16.00 Koncert popularny. 
18.00 — 18.25 Dr. H. Lehman: „St 

dz-ta karny". 
19.00 — 19.25 Dr. Ryszard Kueh-

nelt recytuje władne utwory. Nast, 
„Most Westchnień" operetka. 
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PÓŁ LITRA RYCYNY DLA KONIA. 
Niebezpieczne pomarańcze. 

zoologu wydał nowe Ogród zoologiczny w Lizbo
nie był terenem przykrego zaj
ścia i to dzięki specjalnemu 
przyjacielowi zwierząt Zwolen
nik zwierząt, niewielkie mający 
pojęcie o ich żywieniu, chciał u-
raczyć swego ulubionego 

koma morskiego 
i przywiózł mu tuzin pomarańcz 
które wysypał nad brzegiem 
stawu. 

Zwierzę, nie wiele mędrsze 
od człowieka, zjadało zawzię
cie jeden owoc po drugim Po
marańcze jak wiadomo, są owo
cem nadzwyczajni* zdrowym, 
dla organizmu ludzkiego. Konio 
wi morskiemu jednak wcale nie 
posłużyły. Przy połykaniu jede
nastej nieobranej pomarańczy 
przewrócił się i dostał kurczy. 

Po chwili, kiedy przyjaciel 
Zwierząt zniknął, spostrzegł do
zorca zakazaną ucztę i jej 

straszne skutki 
Domyślił się po kawałku ostat
niej pomarańczy, ze koń morski 
zjadł owoc zakazany i zaalarmo 
wał weterynarza. Weterynarz 
przyprowadził z sobą dwu asy
stentów. Polecono spuścić staw, 
następnie spętano zwierzę Sied 
miu ludzi pracowało nad obez
władnieniem dwudziestocentna-
rowego zwierzęcia, a wetery
narz czekał z półlitrową butel
ką póki koń nie otworzy swej 
olbrzymiej paszczy, aby krzy
kiem protestować przeciwko za 
dawanemu sobie gwałtowi Na
turalnie głupie zwierz* rozwar
ło paszczę, a w tej samej chwili 
wlano mu do gardła niezawod
ny środek na dolegliwości tołąd 

kowe. Środek, który nawet u !u dyrektor 
dzi działa zawsze niezawodnie obostrzone przepisy, dotyczące 

j 6 i l i t f*i r y c 5 r n u s t l Postawiło przyjaciół zwierząt' i karmienia 
koma morskiego na nogi. Ale niedozwolonemi specjałami 

ZAMEK KRÓLA ŻEBRAKÓW. 
Osobliwy władca. 

Spotykamy się nieraz z opi- skich. Jednak te „związki za 
sami organizacyj żebraków, wodowe" są niczem wobec o r 
istniejących w wieki w'ęk- ganizaeyj żebraków w czerwo 
szych środowiskach europej- tiej Mongolji. Według tego, co 

AMAZONKA. 

Polskie ptyty gra
m o f o n o w e 

m St, Zjednoczonych. 
Według ankiety przeprowa

dzonej pomiędzy firmami produ 
kującemi polski* płyty gramoto 
nowe, zbyt tychże spadł w 
ostatnich latach od 30 do 40 
procent 

wskutek konkurencji rad|a. 
Jednocześnie ankieta wyka

zała, te na terenie Stanów Zied 
poczonych spadek pokupu na 
płvty angielskie wykazał 90 
proc. a na płyty polski* zale
dwie 28 proc. 

Fakt ten tłumaczy się 
mniejszą zamożnością 

ludności polskiej, która pozo
staje nieco w tyl* w ogólno* 
amerykańskiej tendencji zastą
pienia gramofonu aparatem ra
diowym. Dlatego popyt na pły
ty polskie jest duży. 

W związku z tą sytuacją fir
my amerykańskie oświadczyły 
gotowość zakupienia polskich 
płyt gramofonowych lecz jedy
nie na miejscu w Stanach Zjed
noczonych, nie reflektując na 
sprowadzenie płyt z Polski 

na własny rachunek. 
Zarobek importera wyniósł

by około 100 proc. Firmy pol
skie powinny tę sytuację wyko
rzystać. Poządanem byłoby u-
stanowienie przedstawiciela, 
najlepiej w Nowym Jorku 

U l 

Tm 
m 

•m. 

Pędzi konik pędzi 
panienka wzburzona, 
trąd równoważę, 
z nóg leca strzemiona, 

Odybyś Ja zapytali 
Droga twoja laka? 
Odpowie z pewności*! 
To Juz rzecz rumaka— Rom. 

PŁEĆ PIĘKNA W PRZESTWORZACH. 

SPRAWOZDANIE L0TNICZKI FRANCUSKIEJ NARYSE BASTIE. 

Podsłuchane, 
WINO. 

*— Czy j>an ma gorączkę t 
— Odzieżtam. Trzęsę się. 

bo wypiłem szklankę wina 
wiasnej roboty. 

POŻEGNANIE. 
Pasażer: — Panie konduk

torze, czy zdążę jeszcze pożeg-
gnać się z. żoną? 

Konduktor: — To zależy, 
odkąd pan jest po Ślubie. 

INTELIGENCJA. 
Elektrotechnik (do terminatora) 
— posłałem ciebie do pana Klu 
sk' abyś tam naprawił dzwo
nek. Tymczasem pan Kluska 
dzwoni, że dotychczas tam cie
bie nie było. 

Terminator: Byłem I dzwo
niłem, ale nikt mi nie otworzył, 
więc poszedłem do domu. 

ZŁY RACHMISTRZ. 
Buchalter: — Liczę na pod

wyżkę od Nowego Roku. 
Szef: — No to pan źle liczy. 

Buchalter, który ile liczy, jest 
mi niepotrzebny. Jest pan zwol
niony. 

Jednocześni* niemal z wy
czynem lotniczym Costes'a i 
Bellonte'a lotnictwo francuskie 
— jak doniosły depesze — za
notowało nowy swój sukces* re 
kord wytrzymałości w powie
trzu p. Maryse Bastie, która, 
spędzając w powietrzu 3^ go
dzin i 55 minut pobiła poprzed
ni rekord p. Leny Bernstein, 
przyczem zaznaczyć należy, że 
samolot p. Bernstein był awjo-
netką krytą, bardzo wygodną, z 
motorem o sil* 230 k. p., samo
lot zaś p. Bastie awjonetką tor
pedową z motorem o sile tylko 
40 k. p. 

Pani Bastie fest 
wdową po lotniku. 

Straciła męża podczas lotu pró* 
bnego w roku 1926. Początko
wo poświęciła się awjatyce nie 
dla przyjemności, lecz z rozpa
czy, by zginąć tą samą śmiercią, 
co małżonek. Dopiero z biegiem 
czasu nabrała gustu do lotni
ctwa i obecnie zawód swój trak 
tuje z wielkim zamiłowaniem. 

O rekordowym swym locie 
sama pisz* w czasopiśmie fraa-
cuskiem: 

.Lubię swój zawód lotnicrki 
i nigdy nie przyszło mi na myśl 
zająć się czem innem. W samo
locie zapominam o tem, że je
stem tylko słabą kobietą i ma
rzę o najsilniejszych wyczynach 
i rekordach, nawet tycn, co do 
stępne są tylke dla mężczyzn 

Pobita początkowo przez p. 
Bernstein, pomimo to zachwyco 

na byłam jej wyczynem i odtąd 
jedna myśl tylko zajmowała mój 
umysł: osiągnąć rekord zkolei, 
choć do tego należało pozosta
wać w powietrzu 

blisko czterdzieści godzin. 
Natychmiast przystąpiłam do 

trenowania się i ulepszenia mo
jej maszyny i po kilku nieuda
nych próbach dopiero przystą
pić mogłam do ostatecznej, któ
ra została uwieńczona powodze 
niem. 

W chwili, gdy z wielkiem 
wzruszeniem przedsięwzięłam 
swój lot z lotniska Le Bourget 
w Paryżu, Francja cała z wytę
żeniem oczekiwała przybycia 
do Nowego Jorku dwóch boha
terów naszego lotnictwa: Cc-
stes a i Bellonte'a. To też nie
liczni tylko przyjaciele moi to
warzyszyli mi na lotnisko. 

„Pierwsze godziny lotu by
ły bardzo uciążliwe. Zabrać z 
sobą musiałam balast ogromny 
w pąstaci benzyny, oliwy i pro
wiantu, a pomimo to utrzymać 
awjonetkę na linji lotu przy naj 
mniejszej szybkości dla oszczę
dzenia benzyny. Redukując szyb 
kość ze 135 kilometrów na go
dzinę do 80 tylko, doprowadza 
się maszynę do minimum równo 
wagi, co zawsze grozi katastro-
fą.rierwszej nocy byłam tem tak 
przejęta, że krążyłam ustawicz
nie w pobliżu lotniska Le Bour-
lei. przewidując przymusowe 
lądowanie. Z nastąpieniem dnia 
samolot mój był już nierównie 

lżejszy, co pozwoliło mi unieść 
się wyżej, a było to konieczne 
ze względu na zmiany atmosfe
ryczne, spowodowane słońcem. 

Dzień cały spędziłam zno
śnie, lecz 

godziny mijały wolno. 
Wieczorem byłam już bardzo 
znużona, a o ósmej wieczorem 
bliska rezygnacji. Noc przynio
sła mi straszliwe męczarnie. 

Nie może być nic smutniej 
szego i bardziej wstrząsającego 
od nocy, spędzonej w samolo
cie. Ginie się wśród mroku; ma 
szyna warkocze z piekielnym 
hałasem, który zdaje się rozsa
dzać mózg. Nie widzi się nic, na 
wet skrzydeł samolotu ; dozna
je się wrażenia zapadania w 
próżnię z zawrotną szybkością. 

W ciągu tej drugiej nocy mc 
go lotu przeżyłam najstraszniej
sze godziny swego życia. Z ko
nieczności unieruchomiona w 
maszynie przy najltejszem poru 
szeniu nogi czułam ból tak do
tkliwy, że krzyczałam głośno. 
Ręka moja prawa, na rączce mo 
toru, krwawiła od ustawicznego 
tarcia. 

Ponadto żyłam w nieustan
nym strachu zderzenia z jed
nym z samolotów wojskowych, 
odbywających ćwiczenia tej no 
cy, tem bardziej, że światło z ty 
łu samolotu łatwo przyjąć mo
żna za gwiazdę. W istocie dwu
krotnie doznałam silnego 
wstrząśnienia, gdy wielki Bre-

trzy 
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guet przeleciał o dwa 
metry nad moją głową. 

Wreszcie nastąpił spokój 
lecz dla mnie spokój ten pir 
ciągnął za sobą bardzo przykre 
następstwa. Powieki moje kle'-
ły się do snu. napadła mnie sen 
UDŚć. lecz sen w sam^ocle na 
500 do 600 metr. wysokości Jest 

równoznaczny ze śmiercią. 
Myśl ta przez dłuższy czas 
trzeźwiła mnie. Pomimo to 
czułam śmiertelne znużenie i 
na chwilę zamykałam oczy; 
jednak nieświadome odruchy 
w takich momentach podrzuca
ły maszynę 1 budziłam się, wy
straszona... Starałam się my
śleć by nie zasnąć, ale mózg 
mój wydawał się sparaliżowa
ny, wszystko pogrążało się w 
ponurej oobjętnoścl a oczy mo 
je zamykały się nadal. Wpa
dałam na pomysł zwilżenia Ich 
wodą. a choć paliło mnie to 
okropnie, używałam tego środ
ka bez przerwy. Po kilku go
dzinach stosowania tego zabie
gu wzrok mój przygasł tak da
lece, że nfe zauważyłam świtu. 
Stan ten pogorszył się jeszcze: 
wszystkie przyrządy swoje 
widziałam tylko, jakby przez 
mgłę. czułam szum w uszach 
piekący ból w oczach odrętw'e 
nie całego ciała. Wiatr, sma
gający mi twarz, przyczyniał 
ml nieznośne cierpienia. 

Napoły świadoma tego. co 
robię zdecydowałam sle lądo
wać uprzytomniając sobie, te 

o tem pisze naoczny świadek 
podróżnik który zwiedził sta 
lice czerwonej Mongolji Kai-
gan, można śmiało powiedzieć, 
że to stare miasto handlowe 
znajduje się dosłownie pod 
absolutną władzą I terorcm 
zorganizowanego żebractwa. 

Żebracy w Ka łganie maj* 
swego króla, który zamieszku
je stary zamek warowny po
łożony w pobliżu miasta. Co* 
dziennie wieczór gromadzą slfl 
wszyscy żebracy i składają 
mu dzienne zarobki które do* 
tem rozdzielają. Pieniądze o* 
czywiście otrzymują wyłącz
nie członkowie organizacji. 

Osławiony zamek iebracz: 
Jest postrachem całej ludność 
Władca jej bowiem wywler 
prawdziwy teror na cała rud 
ność. Biada kupcowi, czy łn-
nemu „posiadającemu" który* 
by odmówił Jałmużny żebrako* 
wi. Dosięga go straszliwa 

zemsta organizacji. 
Nie może być pewny, czy JejzO 
studnia nie zostanie zatruta, aj 
często już nazajutrz znajduje 
na progu swego domu trup* 
trędowatego. aTbo też zadzir 
mionego. Teror wywierany 
przez króla żebraków w Kałga 
nie Jest tak wielki, że przewali 
ną część zamożniejszej łudno* 
scI a zwłaszcza kuplectwo, 
składa stałv młeslcczn\ poda
tek do kasv żebraczej, aby sle 
w ten sposób zabezpieczyć od 
zemsty osobliwego władcy. % 
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Wiccrnrno rozrywki Łodzi. 
Teatr Meljskl: — po pot Ojciec 

wlecz. Spór 0 sierżanta Oryss*. 
Teatr Kameralny: — I enpo ponad Sto 
Teatr Popularny: — Płorr.tnna no* 

Antonii. 
Teatr Popularny (w sali Geycra): — 

Polacy w Ameryce. 
Filharmonia: — po pot! Kldusz Ha* 

szem, wiece. Potop. 
Apollo: — Ora j mężczyzn? 
„Bajka" Z franciszkańskiej na Ko

pernika. 
Cjrrk (ul Ptotrkowska 1*)):-Wlelk) 

program atrakcji cyrkowyca. 
Caslno: — Biela Tam. 
Corso: — I. śmiertelny skok, I I . Ser

ce Azfl. 
Capltol: — Skrzydlata Bota. 
Czarne Oko: — Wstydź sle, Eleono

ro! 
Czary: — I Tom Tyl er z wydęta. 

P. Uroda tycia. 
Lądowy: — Dziewczęce Izy. 
Orand-Ktna: — Lokomotywa 2379 

Lona: — Miłosny szept nocy. 
Oświatowy: — Dziś tańczy Marjetta 

— dla dorosłych, Syjam — dl* rato 
dzieży. 

Kamelon: — A więc zaczynamy.-
Mimoza: — Cztery pióra. 
Odeon: — 1. Targowisko zmysłów 

II. Pan wachmistrz na urlopie. 
Palące: — Kobieta 17-letnla 
Przedwiośnie:-Dziewczyna i piekła 
Raj: — Carewicz. 
Resursa: — Grzeszna miłość. 
Splendld: — Walc miłości. 
Sionce: — 
Wodewil: — I. Targowsko :my»lów 

II Pan wachmistrz na urlopie. 
Zachęta: — Czerwona szabla 

Łódź, 5 październi 
dnie z naszą zapowiec 
raj na lotnisku łódzki 
dowały wszystkie 
biorące udział w wie 
dzie awionetek polski 
hizowanym przez Zar 
Wny Ligi Obrony P< 
Państwa przy współu 
roklubu Rzeczypospo 
»kiej. 

Już o godz. 10 rani 
sku w Lublinku pot 
tblerać obok władz ł 
prasy liczne tłumy p 
Cl. która nietylko z Li 
okolic przybyła tu, al 
łlzclnych pilotów. 

Dopiero około go( 
na horyzoncie zamaja 
wsza awionetka, na k 
wielkiego punkcika, I 
w oczach z sekundy 
dę. 

Była to awionetka 
porucznika Żwi 

który pierwszy z uc 
raidu wylądował na 
lotnisku. 

Za nim dopiero v 
Odstępach czasu — 
Dtaków poczęły „opa 
Łostałe awionetki por. 
fla, kpt. Orlińskiego, 
aMeckicgo i innych. 

Zgodnie z zapowie 
Kroda łódzkiego oddzi 
P. P. w postaci 

złotego zegar 
>>ia/. na«nida pteze 
wód?kiego L. O. P.P 
sa Biłyka — przypat 
dziale por. Żwirce, k 

Pilo 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Placydowl. 
Wschód słońca 5.40, 
Zachód — 5.08. 
Długość dnia 11.28. 
Ubyło dnia 5.04. 
Tydzień 40. 

musiałam Już 
pobić rekord. 

Rzucono się ku mnie. win
szując ml, przyjmując mnie o-
wacyjnie. lecz nic nie słysza
łam i nic nie widziałam. Rozu 
miałam tylko tyle, że powiodłe 
mi się 1 czułam się szczęśl'wa, 
zapominając o swej mlnionj)] 
męce. Żałowałem także, do
wiadując się fle zostało benzy
ny, że nie miałam dość n.ęstwa 
wytrzymać jeszcze dłużej. 

Łatwo sobie wyobrazić moi 
na, Jak wielkie musi być zmę
czenie przy podobnym wyczy
nie, skoro w ciągu 37 godzin 

straciłam 4 kilogramy was i 
Gotowa jednak jestem do r » 
wego lotu. Chciałbym, by 
oierwszą lotnlczką świata byt t 
Francuzka, a tą Francuzka 
- ja". 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej, 
,a«i alici Zawadzkiej w. i . ^ ''wnfctwo odpowiada: Władysław StypnfkowtkŁ 
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Lódż, 5 października 
wczorajszym na lotnisku 
pod Łodzią, wydarzyła sit 
która cudem tylko nie pr 
<oha ofiar w ludziach. 

Katastrofa ta Jest drug 
czasie odbywającego się 
•enla lotników 

Pierwsza katastrofa, o 
MlKmy wyczerpująco w . 
'a mlelsce na polach p^d 
•vem. 

Wczorajszy wypadek ̂  
Jkoło godziny 7 rano. S 
"ebny typu „Henrlot" 
"•rzez 

ucznla-lotnlka Rudolfa 
•'zniósł sle w powietrze. 

' CV pilot zakreślił wokoło 
! ka prawidłowych kół, p< 
| lacka dostał sle w tak z 
i ^etąg". 

Zanim mało doświad 
'dołał zorientować się w 
molo* spadł na lott 
•kurat w mieiscu, gdzie 
Hlka osób. Pracujący zd 
fozblec się w ostatniej cl 
*emu uniknęli nicchvbnej 

I Samolot uległ częściow 
du, tak. źe musiano prz 
^ać go do warsztatów rei 

Pilot Bujak odniósł n; 
'ekkle obrażenia ciała. P 
*>mocy lekarskiej pozost 

Wywiad ni 
Warszawa, 5. 10. I 

Nowy wywiad Mars; 
R"dskiego poświęcony 
*ctowi. Marszałek 
konieczność 

\kykopan e 
Sosnowiec. 5. 10 (i 

"|ieszkajacv we wsi 
j"ejaki Smendek uda 
' v ch dniach na cment; 
£órzu. rozkopał tam j 
' [ " iv . zmarłej przed p 
Ncami rozbił ti 
'wv ją ł czaszkę. Cz 
^ r *vwiózł do domu. a 
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